
Moment podpi­
sania układu
moskiewskie­

go. Z lewej, se­
kretarz stanu
USA Rusk i
minister spraw
zagranicznych
ZSRR Gromy-

ko.
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Wydarzenie, które przejdzie do historii

UKŁAD
MOSKIEWSK

Rozmowa McNamara
-Adenauer

[Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!
~------------------

Kraków,
wtorek 6

sierpień 1863 r.

Nikita CHRUSZCZÓW i U THANT
na uroczystości podpisania układu

MOSKWA (PAP)

BONN (PAP)
Przebywający z wizytą w

NRF amerykański sekretarz
obrony McNamara, który w

niedzielę powrócić miał do
USA, odroczył niespodziewa­
nie swój wyjazd i odbył w

poniedziałek rano dłuższą
rozmowę z kanclerzem Ade-
nauerem.

Jak oświadczył rzecznik
rządu bońskiego von Hase
rozmowa dotyczyła dalszego
zacieśnienia współpracy w

dziedzinie wojskowej między
NRF i USA. Omawiane były
sprawy wspólnej koncepcji
strategicznej i współpracy w

zakresie zbrojeń, prac badaw­
czych 1 produkcji zbrojenio­
wej.

Agencja AFP, powołując się
na koła poinformowane dono-

Narado w KW PZPR

Wymierność
pracy i płac

(Inf. wł.) Wczorajsza nara­
da w Komitecie Wojewódz­
kim PZPR w Krakowie, któ­
ra zgromadziła sekretarzy ko­
mitetów powiatowych i dziel­
nicowych partii poświęcona
była sprawom kontroli wy­
dajności pracy i przestrzega­
nia zasad gospodarowania
funduszem płac.

Referat wprowadzający wy­
głosił wczoraj kierownik Wy­
działu Ekonomicznego KW
PZPR tow. mgr Witold Kie­
lar. Zabrał też głos sekretarz
KW PZPR tow. Jerzy Pękala.
W konferencji udział wzięli
m. in. przewodniczący WKZZ
tow. Władysław Kozub i se­
kretarz KKM PZPR tow. Jan
Skiba.

W przemysłowych powia­
tach naszego wojew’ództwa
zostaną powołane przy komi­
tetach powiatowych partii ze­
społy do spraw analizy wy­
dajności pracy i dyscypliny
finansowej. W mniej uprze­
mysłowionych powiatach spra­
wami tymi zajmą się komisje
problemowe. Do 15 .września
br. konferencje samorządów
robotniczych przeprowadzą
analizę tych podstawowych
zagadnień związanych z eko­
nomiką przemysłową. Oczy­
wiście ważne jest zaangażo­
wanie w pracach zespołu do
spraw analizy wydajności
pracy 1 funduszu płac — fa­
chowców: pracowników ban­
ku, ekonomistów z rad naro­
dowych, statystyków. Równo­
cześnie do zadań zespołów
należeć będzie określenie
konkretnych wskaźników
wzrostu wydajności pracy na

rok 1964.
W drugiej części zebrania

omawiano realizację uchwały
Egzekutywy KW PZPR z lu­
tego br. na temat walki z

awariami w zakładach pracy.

(Olg. Jędrz.)

si z Bonn, że w czasie tej roz­
mowy dokonano wymiany
zdań na temat moskiewskie­
go porozumienia atomowego i
jego ewentualnych konse­
kwencji dla NRF.

W czasie swTego pobytu w

NRF McNamara przeprowa­
dził rozmowy ze swym za-

chodnioniemieckim kolegą
von Hasselem, który w ponie­
działek zaprzeczył pogłoskom,
jakoby amerykański sekretarz

obrony domagał się wzmoc­
nienia Bundeswehry ponad
planowaną liczbę 520 tys. żoł­
nierzy. Ze strony niemieckiej
— powiedział von Hassel —

nie domagano się wzmocnie­
nia taktycznych broni atomo­
wych Bundeswehry. Von Has­
sel
nie moskiewskie o zaprzesta­
niu doświadczeń atomowych

I nie
charakterze rozbrojeniowym
i w związku z tym Zachód nie
powinien wstrzymać swych
wysiłków zbrojeniowych.

Po rozmowie z Adenaue-
rem amerykański sekretarz
stanu opuścił Bonn, odlatu­
jąc do Waszyngtonu.

♦
BONN CPAP)

Bońskl minister obrony von

Hassel wyjawił w poniedziałek
na konferencji prasowej plany u-

tworzenla organizacji tzw. obro­
ny terytorialne/. Prace przygo­
towawcze są w pełnym toku. Or­
ganizowanie Jednostek obrony te­
rytorialnej rozpocząć sig ma 1 sty­
cznia 1954 r. W roku 1954 10 tys.

rezerwistów Bundeswehry znajdzie
się w szeregach
rialnej, w roku

w roku 1966 —

tych Jednostek
letnia umowa 1
okres ćwiczeń w każdym roku.

Zadaniem Jednostek terytorial­
nych — jak podkreślił to von Has­
sel — jest zabezpieczenie bazy o-

peracyjnej wojsk NATO w NRF
oraz ich zaplecza, wspieranie je­
dnostek NATO w zakresie trans­
portu oraz poparcie obrony cy­
wilnej kraju.

podkreślił, że porozumie-

jest porozumieniem o

obrony teryto-
1965 — 25 ty8., a

50 tys. Członków

obowiązuje trzy-
jednomiesięczny

Czesław Banach
Rewyn kuratorem

okręgu krakowskiego
(Inf. wł.) Decyzją Minister­

stwa Oświaty nowym kura­
torem krakowskiego okręgu
szkolnego, w miejsce przed­
wcześnie zmarłego dr D.
Gnoińskiego mianowany zo­
stał mgr Czesław Banach. De­
cyzję ministra oświaty wrę­
czyli w ub. sobotę mgr C.
Banachowi przewodniczący
Prezydium Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej, poseł na Sejm
tow J. Nągórzański oraz wi­
ceprzewodniczący Prezydium
WRN tow. C. Studnicki. Tow.
Czesław Banach znany jest
jako długoletni działacz kul­
turalny i oświatowy oraz

aktywista partyjny. Dotych­
czas pełnił on funkcję zastęp­
cy kierownika Wydziału Kul-

Nauki i Oświaty przy
KW PZPR, (jók)

Rok XY

Cena 50 gr
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Wyd. A KmKmtsKa
Sukces osiągnięty u Moskwie

trzeba rozwijać

za zezom
« MOSKWA (PAP)

Z okazji podpisania układu o zakazie doświadczeń z bro­
nią nuklearną, rząd radziecki wydał w poniedziałek przyję­
cie w sali georgdewskiej Wielkiego Pałacu Kremlowskiego.

Na przyjęcie przybyli: sekretarz stanu USA—Dean Rusk,
minister spraw zagranicznych W. Brytanii — lord Home,
sekretarz generalny ONZ, U Thant oraz szefowie przed­
stawicielstw dyplomatycznych, akredytowani w Moskwie.

Ze strony radzieckiej w przyjęciu wzięli udział przewod­
niczący Rady Ministrów ZSRR, Nikita Chruszczów, prze­
wodniczący Prezydium Rady Najwyższej ZSRR Leonid
Breżniew 1 inni przywódcy partii komunistycznej oraz

rządu. Na przyjęciu przemówienie wygłosił N. S. Chrusz­
czów.

W dniu dzisiejszym — po­
wiedział Chruszczów — zaszło
doniosłe wydarzenie — podpi­
sany został układ o zakazie
doświadczeń z bronią jądro­
wą w atmosferze, w przestrze­
ni kosmicznej i pod wodą. Ur
kład ten stanowi dokument
o dużym znaczeniu międzyna­
rodowym, a zawarcie go ozna­
cza wielki sukces wszystkich
ludzi dobrej woli, którzy w

ciągu szeregu lat prowadzili
aktywną walkę o przerwanie
doświadczeń nuklearnych, o

rozbrojenie, o pokój i przy­
jaźń między narodami.

Meldunki z Krakowskiego

Żniwa zakończone
—•—

Pierwsza destawy ziarna da magazyndw
(Inf. wł.) Gorący dla rolni­

ków czas żniw został w woje­
wództwie krakowskim w za­
sadzie zakończony. Jeszcze
tylko w powiatach podgór­
skich widać na polach snop­
ki i część nieskoszonego owsa.

W ostatnich dniach o pełnym
zakończeniu, żniw żyta, jęcz­
mienia 1 częściowo pszenicy
zameldowały powiaty: Oświę­
cim, Tarnów, Kraków, Mie­
chów i Proszowice. Północne
i środkowe powiaty mają już
za sobą także główne prace
przy zwózce zbóż. Wykorzy­
stując sprzęt kółek rolniczych
krakowscy rolnicy rozpoczęli
omłoty, a wraz z tym w pow.
Dąbrowa Tarnowska, Olkusz 1
Brzesko rozpoczęto pierwsze
dostawy zbóż do państwowych
magazynów.

W wielu wsiach w. ub. ty­
godniu prowadzono intensyw­
ne podorywki; często od świtu
do późnej nocy.

Jak ocenia Oddział Produk­
cji Roślinnej Wydz. Rolnic­
twa Prezydium WRN tegoro­
czna kampania żniwna prze­
biega znacznie sprawniej niż
w ub. roku. W pola wyjecha­
ło 1400 ciągników kółek rolni­
czych 1 PÓM. Obecnie pracuje
1737 młocarni. Niektóre jed­
nak kółka rolnicze jak np. w

gromadzie Lusiha (pow. Kra­
ków) i Budzyń (pow. Olkusz)
nie wprowadziły do akcji
żniwnej żadnego sprzętu ko­
śnego. Dużym plusem jest to,
że nie notuje się poważniej­
szych awarii pracującego na

polach sprzętu. Ponadto Woj.
Zjednoczenie Mechanizacji
Przedsięb. Rolnictwa (POM)
zorganizowało ekipy „pogoto­
wia technicznego” (usuwają
one w terenie usterki wszel­
kich maszyn i narzędzi), a

Krak. Przeds. Handlu Sprzę-

tern Rolniczym uruchomiło 3
ekipy wyposażone w pojazdy
mechaniczne (specjaliści-me-
chanicy, komplety narzędzi,
szybkie naprawy).

Wstępne omłoty, poplony:
sytuację w tych dziedzinach
mgr inż. St. Nowak, kier.
Oddziału Produkcji Roślinnej
Prez. WRN charakteryzuje na­
stępująco — „W skali woje­
wódzkiej podorywki wykona­
no na 33—40 tys. ha, gorzej
natomiast z powodu posuchy
przebiega siew poplonów (10—
15 tys. ha). Nasilenie prac

podorywkowych jest najwięk­
sze w pow. Dąbrowa Tarnow­
ska, Chrzanów, częściowo w

pow. Olkusz. Najsłabiej prze­
biegają one w Nowosądeczy-
inie”.

Wstępne
kazały, że
czmień i
owies, a najsłabiej żyto.

Praca na polach trwa nadal.
W tym tygodniu nastąpią tak­
że bardziej masowe dostawy
zbóż dla państwa, (nik)

próby omłotu wy-
najlepiej sypie ję-
pszenica, słabiej

Delegacja OK FJN

powróciła z Kuby
WARSZAWA (PAP)

W poniedziałek powróciła
do Warszawy delegacja Ogól­
nonarodowego Komitetu
Frontu Jedności Narodu, za­
stępca przewodniczącego Ra­
dy Państwa, wiceprzewodni­
czący OK FJN Bolesław Po-

dedworny oraz poseł na Sejm
Stanisław Kuziński. Brali oni
udział w obchodach święta
narodowego- Kuby zbiegające­
gosięwtymrokuz10rocz­
nicą rozpoczęcia walki /zbroj­
nej narodu kubańskiego o

wyzwolenie kraju.

Chcielibyśmy oddać należne
względy również rządom Sta­
nów Zjednoczonych i W. Bry­
tanii, które przejawiły goto­
wość osiągnięcia porozumienia
w sprawie zaprzestania do­
świadczeń z bronią jądrową i
przyjęły propozycję, przedsta­
wioną przez rząd radziecki.
Chcielibyśmy też powinszować
wszystkim uczestnikom odby­
tych w Moskwie rozmów, w tej
sprawie z ppwodu pomyślnego
zakończenia ich pracy.

Podpisany przez nas układ
ma położyć kres eksperymen­
tom z eksplozjami atomowy­
mi i wodorowymi w atmosfe­
rze, w kosmosie i pod wodą.
Nie powinny już więcej wy­
kwitać na niebie towarzyszące
eksplozjom atomowym, po­
dobne do grzybów chmury,
niosące śmiertelne opady ra­
dioaktywne, które zagrażają
zdrowiu ludzkiemu i mogą
wyrządzić niepowetowany
szkody w świecie zwierzęcym
i roślinnym.

Chcielibyśmy mieć nadzieję,
że zawarty przez nas układ
wywrze pozytywny wpływ ró­
wnież na atmosferę między­
narodową, na stosunki między
państwami. Narody są wdzię­
czne za ten pierwszy krok u-

czyniony w kierunku złago­
dzenia napięcia międzynaro­
dowego. Pojawiły się pierwsze
Pędy międzynarodowego zau­
fania; rząd radziecki nadal
czynić będzie wszystko, co od
niego zależy, aby pędy te u-

macniały się i rozwijały.
Oczywiście, przerwanie do­

świadczeń nuklearnych nie o-

znacza rozbrojenia i nie mo­
że nawet zahamować procesu
gromadzenia przez państwa
coraz to większych zapasów
broni ydrowej. Tak więc
wspomniany układ nie likwi­
duje niebezpieczeństwa woj­
ny termojądrowej. Niebezpie­
czeństwo to będzie wisiało nad
ludzkością, dopóki trwa wyś­
cig zbrojeń. Naturalnie, wiele
ważnych problemów pozostaje
nierozstrzygniętych.

Oczywiście nikt z obecnych
tutaj nie będzie kwestionoryć
niewątpliwego historycznego
faktu, że w świecie współcze­
snym istnieją dwa przeciw­
stawne sobie systemy społecz­
ne. Wam, panowie przedsta­
wiciele państw zachodnich, nie
podoba się nasz ustrój socja­
listyczny. My potępiamy po­
rządki istniejące w waszych
krajach. Jesteśmy głęboko
przekonani o przewagach so­
cjalizmu i komunizmu i nie
ukrywamy tego przekonania.
Żadne układy i porozumienia
miedzy państwami nie mozą
przezwyciężyć zasadniczych
sprzeczności, dzielących dwa
istniejące systemy społeczne.
Jednakże my. ludzie radziec­
cy, wypowiadamy się zdecydo­
wanie za tym, ażeby zagad­
nienia socjalne, klasowe, za­
gadnienia wewnętrznej struk­
tury społeczno-politycznej by-

ły rozstrzygane nie na drodze
wojny między państwami, lecz
przez narody każdego kraju
bez ingerencji z zewnątrz.

Mówiłem już nieraz i obec­
nie chcę powtórzyć: w dzisiej­
szych warunkach zagadnienie
przedstawia się następująco —

albo pokojowe współistnienie,
albo światowa wojna termo­
jądrowa. Związek Radziecki
stoi twardo na leninowskich
pozycjach pokojowego współ­
istnienia państw o różnym u-

stroju społecznym. Dlatego
apelowaliśmy i apelujemy, a-

żeby pilne problemy, jakie
wynikają w stosunkach mię­
dzy państwami, rozstrzygać na

drodze rokowań.
Uważamy, że obecnie jest rze­

czą najważniejszą nie poprzesta­
wać na tym co się osiągnęło, nie

przerywać walki przeciwko groź­
bie nowej wojny, o złagodzenie
napięcia międzynarodowego, o

trwały pokój na całym świecie. Na­
rody oczekują rozstrzygnięcia spra­
wy powszechnego i całkowitego
rozbrojenia, uregulowania prob­
lemu niemieckiego, rozwiązania
Innych palących problemów mię­
dzynarodowych.

Sukces osiągnięty podczas roz­
mów moskiewskich trzeba rozwi­
jać. Następnym krokiem, który

— naszym zdaniem — należało­
by uczynić — powinno być za­
warcie paktu o nieagresji mię­
dzy państwami—członkami NATO
i krajami objętymi Układem
Warszawskim. Zawarcie takiego
paktu pokazałoby wszystkim na­
rodom, że najpotężniejsze pod
względem militarnym państwa, a

przede wszystkim mocarstwa nu­
klearne, doszły między sobą do

porozumienia w celu uniknięcia
wojny termojądrowej. Nie ulega
wątpliwości, że wszystkie narody
powitałyby z zadowoleniem osiąg­
nięcie takiego porozumienia.

Pragnę jeszcze raz wyrazić
szczere zadowolenie rządu ra­

dzieckiego w związku z podpisa­
niem układu.

Chciałbym podziękować wszyst­
kim rządom świata, które udzie­
lają poparcia temu układowi.

Chciałbym także wyrazić uzna­
nie dla wszystkich organizacji
społecznych 1 wszystkich ludzi

dobrej woli, którzy opowiadają
się za pokojowym współistnie­
niem, za pokojem na całym świę­
cie.

Niech ml wolno będzie wznieść
toast za umocnienie pokoju na

całym świecie, za prąyjaźń 1

współpracę między narodami! Za
wasze zdrowie, panie i panowie!

Agencja TASS podaje:
W Moskwie na Kremlu został podpisany układ o zakazie prób z bronią nuklearną w

atmosferze, przestrzeni kostni cznej i pod wodą. Tekst tego dokumentu został uzgodniony
w wyniku przeprowadzonych w Moskwie w dniach od 16 do 25 dipca rozmów między przed,
stawicielami ZSRR, USA 1 Wielkiej Brytanii. 25 lipca parafowali układ Andrzej Gro­
myko, Ayercll Harrinian 1 lord Hailsham, którzy repre zentowaii w rozmowach Zwią­
zek Radziecki, Stany Zjednoczone i Wielką Brytanię.

■cznych Andrej Gromyko, w

■imieniu USA — sekretarz sta-
: nu Dean Rusk, w imieniu W.
■Brytanii — minister spraw
- zagranicznych lord Home.

Przedstawiciele trzech

, państw złożyli swe podpisy
: pod układem jednocześnie

przy ustawionym w tej sali

prostokątnym stole.

Przy podpisaniu układu O-
becni byli: Nikita Chruszczów.
Leonid Breżniew i inni ‘czoło­
wi działacze Związku Radziec­
kiego, ‘mężowie stanu USA i

Wielkiej Brytanii, którzy
■przybyli do Moskwy z Dea­

nem Ruskiem i lordem Ho-
me’em, sekretarz generalny
ONZ U Thant, sekretarz gene­
ralny UNESCO — Rene Ma-
heu, ambasador USA w

ZSRR Foy D. Kohler, am­
basador W. Brytanii w

ZSRR Humphrey Trevelyan.
ambasador Związku Radziec­
kiego w USA Anatolij Dobry­
nin i ambasador Związku Ra­
dzieckiego w W. Brytanii, A-
leksander Sołdatow.

Obecni byli również dzien­
nikarze radzieccy i zagranicz­
ni oraz przedstawiciele tele-
wizji i kroniki filmowej.

Po podpisaniu układu przed­
stawiciele ZSRR, USA i W.
Brytanii oraz U Thant wygło­
sili krótkie przemówienia.

Uroczystość podpisania za­
kończyła się. Jej uczestnicy
dzielą się między sobą wraże­
niami, wymieniają uściski rąk
i wzajemnie składają sobie
gratulacje.

Uczestnicy uroczystego pod­
pisania układu powstają z

miejsc. Do mikrofonu podcho­
dzi minister spraw zagrani­
cznych ZSRR Andrej Gro­
myko.

Panowie — mówi on —

podpisując z upoważnienia
Związku Radzieckiego układ
o zakazie prób z bronią nu­
klearną w atmosferze, w prze­
strzeni kosmicznej i pod wo­
dą, wyrażam zadowolenie z

zawarcia tego układu.

Andrej Gromyko podkre­
śla, że ZwiązeJi Radziecki od
wielu już lat występuje o za­
kaz broni nuklearnej. Obecnie
problem ten jest rozwiązany
w zakresie trzech sfer.

Zawarcie układu o zakazie
prób z bronią nuklearną może
otworzyć drogę do rozwiąza­
nia jeszcze bardziej donios­
łych problemów, w tym pro­
blemu rozbrojenia — podkre­
śla Gromyko.

Oświadczył on, że rząd ra­
dziecki czynić będzie wszystko
co od niego zależy w celu
rozwiązania tych problemów.

Oklaskami przyjęto słowa
Gromyki, w których wyraził
on gratulacje z okazji zawar­
cia układu sekretarzowi sta­
nu USA Deanowi Ruskowi i
ministrowi spraw zagranicz­
nych Wielkiej Brytanii lordo­
wi Home, którzy podpisali u-

kład w imieniu swych

Układ, składający się ze

wstępu i 5 artykułów przewi­
duje zobowiązanie każdego z

jego sygnatariuszy do „zaka­
zu, zapobiegania i niedokony­
wania żadnych eksplozji do­
świadczalnych broni jądrowej
i wszelkich innych eksplozji
nuklearnych w jakimkolwiek
miejscu znajdującym się pod
jego jurysdykcją lub kontro­
lą: a) w atmosferze; poza jej
granicami włącznie z prze­
strzenią kosmiczną; pod wodą,
włącznie z wodami terytorial­
nymi i otwartym morzem; i
b) we wszelkim innym środo­
wisku jeśli tego rodzaju eks­
plozja powoduje przedostawa­
nie się opadów radioaktyw­
nych poza zasięg granic tery­
torialnych państwa, pod któ­
rego jurysdykcją lub kontrolą
dokonuje się takiej eksplozji”.

Układ moskiewski jest do­
stępny do podpisania dla
wszystkich państw. Mogą one

przystąpić do niego w dowol­
nym czasie. Od chwili parafo­
wania układu dziesiątki rzą­
dów oświadczyły już, iż są
gotowe złożyć pod nim swe

podpisy.
Pierwsi uczestnicy układu,

jak oświadczono o tym we

wstępie do układu, wychodzili
z założenia, iż ich głównym
celem jest osiągnięcie w jak
najkrótszym czasie porozu­
mienia w sprawie powszech­
nego i całkowitego rozbroje­
nia pod ścisłą kontrolą mię­
dzynarodową, zgodnie z cela­
mi Organizacji Narodów Zje­
dnoczonych.

Uczestnicy porozumienia o-

świadczyli, iż traktują je jako
ważny krok wstępny w kie­
runku rozładowania napięcia
międzynarodowego i utrwale­
nia pokoju.

Od chwili parafowania U-
kładu społeczeństwo radziec­
kie zamanifestowało gorące
poparcie dla rządu radzieckie­
go, który wysunął propozycję
w sprawie zaniechania do­
świadczeń nuklearnych, pro­
pozycję, która stała sie punk­
tem wyjściowym dla tak po­
myślnie zakończonych roko­
wań. W nieprzerwanym stru­
mieniu pism gratulacyjnych
napływających pod adresem
rządu radzieckiego z wszyst­
kich krajów świata znajduje
wyraz' myśl, iż zrobiono do­
bry początek w kierunku roz­
wiązania problemów między­
narodowych w duchu idei po­
kojowego współistnienia naro­
dów.

Układ o zakazie prób z bro­
nią nuklearną w atmosferze,
w przestrzeni kosmicznej i
pod wodą podpisany został w

poniedziałek o godz. 16.34
czasu moskiewskiego w sali
im. Katarzyny w wielkim pa­
łacu kremlowskim.

W imieniu ZSRR układ pod­
pisał minister spraw zagrani -

Nikita Chruszczów 1 U
Thant na uroczystości pod­
pisania układu moskiew­
skiego.

Fot. z TV — 3. Uiberall
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Chruszczów przyjął
sekretarza stanu USA,

Ruska

MOSKWA (PAP)
Przewodniczący Rady Mini­

strów ZSRR Nikita Chrusz­
czów przyjął 5 bm. na Krem­
lu sekretarza stanu USA Dea­
na Ruska. Opublikowany ko­
munika/ o przyjęciu stwier­
dza, że między Nikitą Chrusz-
czowem a Deanem Ruskiem
odbyła się szczera, przyjaciel­
ska wymiana poglądów na za­
gadnienia stanowiące przed­
miot obopólnych zaintereso­
wań.

W rozmowie wzięli udział:
minister spraw zagranicznych
ZSRR Andrzej Gromyko i prze
wodniczący komisji spraw za­
granicznych senatu USA, Ja­
mes Fulbright.

W czasie rozmowy obecni
bvli wszyscy członkowie dele­
gacji USA, którzy przybyli da
Moskwy wraz z Deanem Rus­
kiem.

Ze strony radzieckiej obec­
ni byli: pierwszy wiceminister
spraw zagranicznych ZSRR W.
W. Kuźniecow, . ambasador
ZSRR w USA A. Dobrynin,
kierownicy oddziałów MSZ
ZSRR M. Smirnowskii i L.
Zamiatin.

Chruszczów przyjął
lorda Home

MOSKWA (PAP)
Przewodniczący Rady Mini­

strów ZSRR Nikita Chrusz­
czów przyjął 5 bm. na Krem­
lu ministra spraw zagranicz­
nych W. Brytanii, lorda Ho­
me. Opublikowany po przyję­
ciu komunikat głosi m. in.:
„W szczerej i przyjacielskiej
rozmowie zostały poruszone
problemy stanowiące przed­
miot wzajemnych zaintereso­
wań”.

W rozmowie wziął - udział
minister spraw zagranicznych
ZSRR Andrzej Gromyko.

Z.e strony brytyjskiej obe­
cni byli członkowie delegacji,
która przybyła do Moskwy,
wraz z lordem Home.

Ze strony radzieckiej obec­
ni byli wiceminister spraw
zagranicznych ZSRR A. Sobo­
lew i inne osobistości. *

Chruszczów przyjął
U Thanta

MOSKWA (PAP)
Przewodniczący Rady Mini­

strów ZSRR, Nikita Chrusz­
czów przyjął 5 bm. na Kreip-
lu sekretarza generalnego
ONZ U Thanta. Zwracając się
do U Thanta, Chruszczów po­
wiedział: „Witam pana jako
przedstawiciela ONZ —• orga­
nizacji, która .reprezentuje ca­
ły świat. Niestety, na razie nie
najmuje ona miejsca, jakie
zdaniem narodów powinna
zajmować. Jednakże ONZ jest
pożytecznym instrumentem
pomocnym w rozwiązywaniu
problemów międzynarodo­
wych”.

U Thant podziękował za mi­
łe przyjęcie i oświadczył, że z

wielkim zadowoleniem weź­
mie udział w uroczystości pod­
pisania układu o częściowym
zakazie prób jądrowych.

Obaj mężowie stanu odbyli
przyjazną rozmowę na temat
roli ONZ w utrwalaniu poko­
ju światowego. W spotkaniu
uczestniczył też" minister
spraw zagranicznych ZSRR,
Gromyko.

Śniadanie na Kremlu
na cześć Ruska, Home

i U Thanta

MOSKWA (PAP)
Rząd radziecki wydał w po­

niedziałek w wielkim pałacu
kremlowskim śniadanie na

cześć sekretarza stanu USA,
Deana Ruska, ministra spraw
zagranicznych W. Brytanii,
lorda Home i sekretarza gene­
ralnego _ ONZ, U Thanta.

Na śniadanie przybyli: prze­
wodniczący Rady Ministrów
ZSRR Nikita Chruszczów,
przewodniczący Prezydium
Rady Najwyższej ZSRR Leo­
nid Breżniew i inni mężowie
stanu oraz działacze partyjni
Związku Radzieckiego.

Wśród gości byli mężowie
stanu USA i W. Brytanii to­
warzyszący Deanowi Rusko­
wi i lordowi Home.
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KOSMETYKA W EPOCE
KAMIENNEJ

Czy kobiety epoki ka­
miennej znały już sztukę
malowania się? Takie py­
tanie zadaje sobie archeo­
log szwedzki Hans Chri-

stianssón, który kieruje
pracami wykopaliskowymi
w pobliżu Byske, w połud­
niowej Laponii. Wśród ka­
miennych siekier i toporów
oraz innych przedmiotów,'
w miejscu wykopalisk zna­
leziono także mały miękki
kamień o jaskrawo czerwo-

nej barwie. Żeńska część e-

kipy archeologów jest prze­
konana, że elegantki z epo­
ki kamiennej używały tego
kamyka jako szminki do

.malowania ust.
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Sędzia amerykański
wyeliminował piłkarzy Górnika Zabrze Z

<<•:

(żi
West Ham United- Górnik 1:0 (1:0)

BIBLIA SCENARIUSZEM

FILMOWYM

W Londynie podpisano
porozumienie pomiędzy to-

warzystwem.filmowym Co­
lumbia, a włoskim produ­
centem de Laurentisem w

sprawie zrealizowania fil­
mu, którego scenariusz o-

party byłby na treści Bi­
blii. Prace nad filmem roz-

poczną się w bieżącym mie­
siącu. Obecnie trwają in­
tensywne pertraktacje z

aktorami, którzy mają grać
główne role. Zdjęcia do fil­
mu zostaną nakręcone we

Włoszach, Egipcie i Hisz­
panii. Przewiduje się, iż
projekcja filmu trwać bę­
dzie 10 do 12 godzin,

MYCIE NOG —

FONTANN WRÓG
Włoski dziennik „II Tem­

po” w specjalnym artyku­
le piętnuje cudzoziemców,
zwłaszcza z krajów północ­
nych, którzy z upodoba­
niem myją nogi w czcigod­
nych fontannach Wieczne­
go Miasta. Pismo zamiesz­
cza fotografie cudzoziem­
ców oddających się temu

zajęciu przy słynnej fon­
tannie Di Trevl. Na innym
zdjęciu pokazano dwie tu­
rystki wędrujące boso po
Corso dTtaiia — jednej z

głównych ulic Rzymu. Au­
tor artykułu krytykuje
również zbyt niedbały u-

biór wielu cudzoziemców i

\stwierdza, że często widać
ńa ulicy nieogolonych ob-

j,cych gości.

widzą w co Wdeptują
W Stanach .Zjednoczo­

nych mnożą się ostatnio
nader oryginalne pantofle
o nosach zakończonych ma­
łymi reflektorami czerpią­
cymi energię z bateryjek
umieszczonych w obcasach.
W obuwiu tym możaia się
poruszaó^w najgłębszej cie­
mności i widzieć przy tym
w co się wdeptuje. Tylko
po co?. (Cena sześć dola­
rów).

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
dów, złożył on gratulacje se­
kretarzowi generalnemu ONZ
U Thantowi, którego wysiłki
w walce o rozładowanie na­
pięcia międzynarodowego są
powszechnie znane.

Andrej Gromyko zapropo­
nował wzniesienie toastu za

pokój i za przyjaźń naro­
dów.

Sekretarz stanu USA, Dean
Rusk, ocenił układ jako pierw­
szy krok na drodze do zape­
wnienia trwałego pokoju, któ­
ry z wdzięcznością został
przyjęty przez ludzkość.

Na podstawie polityki każ­
dego z trzech rządów układ
może być jednym z wielu u-

kładów zawartych na tej dro­
dze — powiedział Dean Rusk.
Wyraził on nadzieję, że po­
szukiwania pokoju nie będą
marzeniem, lecz staną się
rzeczywistością.

Dean Rusk oświadczył, że

Stany Zjednoczone gotowe są
wraz ze Związkiem Radziec­
kim, W. Brytanią i innymi
narodami, połączyć „celowe i
systematyczne wysiłki zmie­
rzające do zmniejszenia na­
pięcia międzynarodowego”.

Dlatego — podkreślił mów­
ca — cieszymy się, że sekre­
tarz generalny ONZ, U Thant,
przyjął zaproszenie do udzia­
łu w uroczystości podpisania
układu. „Z radością podtrzy­
muję toast pana Gromyki —

za pokój” — powiedział Dean
Rusk.

Po przemówieniu Deana
Ruska obecni przy podpisaniu
układu wznoszą kielichy z

szampanem i spełniają toast.

Do mikrofonu podchodzi
szef delegacji brytyjskiej lord
Home. Mówi on, iż jako przed­
stawiciel W. Brytanii z wiel­
ką radością przyłącza się do
tego, co powiedział Gromyko
i Rusk.

Lord Home ocenia układ ja­
ko wielkie wydarzenie dla
narodów Związku Radziec­
kiego, USA, W. Brytanii i ca­
łego świata. Podkreśla on, że
od tej chwili „każda rodzina
może coraz mniej lękać się o

losy pokoju. Teraz —

mówi lord Home — powietrze
nad planetą nie będzie zaka­
żone”.

Minister spraw zagranicz­
nych W. Brytanii dodał, że

podpisany w poniedziałek u-

kład aczkolwiek nie jest sam

przez się aktem rozbrojenia,
hamuje wyścig zbrojeń. Oce­
nił on układ jako wielki krok
naprzód w stosunkach między
trzema krajami, którego od
tak dawna pragnie cały świat.

Mówiąc o tym, jakie istnie­
ją dziś podstawy do optymi­
zmu i nadziei, lord Home o-

świadczył, że wszyscy odpo­
wiedzialni przywódcy zarów­
no w Związku Radzieckim,
jak i na Zachodzie doszli do
przekonania, że wojna w ska­
li światowej jest nie do po­
myślenia w naszym wieku
nuklearnym. Niechaj wszyst­
kie narody świata dążą w

sposób jak najbardziej skru­
pulatny do znalezienia sposo­
bów przekształcenia zimnej
wojny w prawdziwy pokój.

U Thant wygłosił przemó­
wienie, w którym podzięko­
wał rządom ZSRR, USA i W.
Brytanii za zaproszenie go, by
był obecny przy podpisajniu

, układu. Uznał to zaproszę -

nie za wyraz głębokiego
ufania do ONZ i całej
działalności.

U Thant stwierdził, że
rozumienie osiągnięte w

skwie stało się możliwe dzię­
ki rozsądkowi i śmiałości ja­
kie przejawili przywódcy
trzech mocarstw.

Cytując wstęp do układu,
U Thant przypomniał, że gło­
si on konieczność osiągnię­
cia porozumienia w sprawie
powszechnego i całkowitego
rozbrojenia pod ścisłą kon­
trolą międzynarodową zgodnie
z celami ONZ.

Sekretarz generalny ONZ
zaapelował do rządów, aby
uczyniły wszystko, co w ich
mocy, żeby nie dopuścić do
dalsz^o rozprzestrzenienia się
broni nuklearnej. Wyraził on

nadzieję, że sprawa zlikwido­
wania środków przenoszenia
broni nuklearnej, rozpatrywa­
na w ONZ, zostanie całkowicie
rozwiązana. U Thant dał rów­
nież wyraz nadziei, żę propo­
zycja w sprawie zwołania spe­
cjalnej konferencji poświęco­
nej niespodziewanemu atako­
wi spotka się obecnie ? więk­
szym poparciem.

Mówiąc o propozycjach w

sprawie ustanowienia stref
bezatomowych w różnych re­
jonach kuli ziemskiej, sekre­
tarz generalny ONZ podkre­
ślił, że propozycje te powinny
uzyskać zgodę i poparcie ze

strony państw dysponujących
bronią atomową. Ma on na­
dzieję, że propozycje te uzy­
skają poparcie.

Kończąc przemówienie U
Thant życzył wszystkim suk­
cesów w utrzymaniu pokoju.

Po zakończeniu przemówie­
nia U Thant podszedł do sze­
fa rządu radzieckiego. Nikity
Chruszczowa. Wraz z sekreta­
rzem generalnym ONZ pode­
szli do Chruszczowa również
szef delegacji amerykańskiej,
Dean Rusk oraz szef delega­
cji brytyjskiej, lord Home.

Uroczystość podpisania u-

kładu o zakazie prób z bro­
nią nuklearną w atmosferze,
przestrzeni kosmicznej 1 pod
wodą trwała 45 minut.

za-
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Wojskowe samochody-cy-
sterny dowożą wodę dla
pozbawionych dachu nad
głową mieszkańców Skopje.
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Minister obrony

Jugosławii
zaproszony do ZSRR

MOSKWA (PAP)
Minister obrony ZSRR mar­

szałek Malinowski zaprosił do
odwiedzenia Związku Radziec­
kiego zastępcę naczelnego do­
wódcy sił zbrojnych i sekre­
tarza stanu do spraw obrony
narodowej Jugosławii, gen.
Gosnjaka.

Gen. Gosnjak przybędzie
wraz z delegacją Jugosłowiań­
skiej Armii Ludowej z wizytą
oficjalną do ZSRR w połowie
września br.

„Syndykat zbrodni

działa w USA

W

----- •-----

Gangster sypie wspólników
WASZYNGTON (PAP)

Ministerstwo Sprawiedliwo­
ści USA ujawniło w niedzie­
lę, że gangster Joseph Vala-
chi, odsiadujący karę doży­
wotniego więzienia, podał
władzom szczegóły działalno­
ści wielkiego „syndykatu
zbrodni”, który operuje w kil­
kunastu największych mia­
stach USA, między innymi w

Nowym Jorku, Chicago, De­
troit, San Francisco 1 Los
Angeles.

Valachl, który sam był je­
dną z figur syndykatu, odsia­
dywał karę 15 lat więzienia w

Atlancie. W czerwcu 1962 r.

zamordował kawałkiem rury

Pierwszy fapck
ornych premier Związku Radzieckiego
Nikita Chruszczów wskazał na koniecz­
ność dalszych negocjacji, przede wszyst­
kim w sprawie zawarcia paktu nieagresji

| wym zakazie prób jądrowych. Na kilka- między blokiem atlantyckim, a krajami
| dziesiąt godzin przed tym historycznym
g momentem, rząd Chińskiej Republiki
| Ludowej opublikował deklarację przeciw-
| stawiającą się porozumieniom zawartym
| przez trzy wielkie mocarstwa. 1 tak obok
| rządu Francji i Niemieckiej Republiki
I Federalnej, stanął ze swoją nieustępliwo-
| ścią rząd ChRL. Z drugiej strony już w

| tej chwili ponad 100 państw zgłosiło go-
| towość do podpisania porozumienia mo­

st skiewskiego.
I Czymże więc jest porozumienie w Mo-

| skwie, któremu z taką siłą przeciwsta­
wi wiają się przywódcy Chińskiej Republiki
g Ludowej.

| Narody całego świata zdają sobie spra-
| wę z tego, że żądanie, które według słów
1 rządu ChRL sprowadza się do słów
I „wszystko albo nic” jest mrzonką. Jedyna
g droga do pokoju wiedzie poprzez cierpli-
I we i długotrwałe rokowania, które mogą
I doprowadzić do wyeliminowania i znisz-
I czenia wszelkiej broni atomowej. Drogę tę
i otwiera układ zawarty w Moskwie, który
| może wyprowadzić ludzkość z zaułka
1 zimnej wojny. Jakże trzeźwo ocenia
i sytuację ostatnie oświadczenie rządu ra-

g dzieckiego, w którym m. in. czytamy:
s „Sprzeciwiać się układowi w sprawie za-
| kazu doświadczeń nuklearnych mogą

g jedynie ludzie, którzy stoją na oboczu
narodów przeciwko wojnie nukle-

i którzy brak gotowości i chęci do
o rozbrojenie przysłaniają szurn-

frazesami o najbardziej radykal-
posunięciach w kierunku rozbro-

Pamiętamy również jak z okazji
rozpoczynających się w Moskwie rozmów
na temat częściowego zakazu prób nukle-

14/ CZORAJ w uroczystym nastroju
trzej ministrowie — Gromyko,
Rusk i Home położyli podpisy pod,
historycznym układem o częścio-

walki
arnej
walki
nymi
nych

•jcnia.

Układu Warszawskiego. Propozycje
Związku Radzieckiego zmierzają dalej.
Premier Chruszczów proponuje zawarcie
dalszych porozumień co do inspekcji
wzajemnej na lotniskach, w portach i na

węzłach kolejowych, następnie wzajemną
wymianę obserwatorów przy sztabach
wojskowych w NRF i NRD. W dalszej
perspektywie ZSRR proponuje zamroże­
nie budżetów wojskowych oraz rozpoczę­
cie rzeczowych i konstruktywnych roz­
mów nad, całkowitym rozbrojeniem.

Nie trzeba dodawać jakie to miałoby
zbawienne skutki dla gospodarki narodo­
wej wielu państw. Partia, rząd PRL i ca­
ły naród polski w pełni popierają stano­
wisko rządu radzieckiego. Nasze stanowi­
sko wynika z głębokiego, opartego na

nauce marksizmu-leninizmu przeświad­
czenia, że współistnienie jest węzłowym
problemem naszej epoki. Czytając oświad­
czenie rządu chińskiego, że parafowany
przez rząd radziecki układ jest „oszu­
stwem mającym na celu otumanienie na­
rodów świata” z ubolewaniem trzeba
stwierdzić, że stanowisko towarzyszy
chińskich stawia na jednej płaszczyźnie
rząd Chińskiej Republiki Ludowej z naj­
bardziej awanturniczymi politykami wa­
szyngtońskimi, plejadą szowinistycznych
i odwetowych kół bońskich jak również
„wielkomocarstwowych” mężów stanów
Francji. Właśnie próby szkalowania po­
kojowej i pełnej troski o przyszłość na­
rodów polityki radzieckiej
oszustwem, oszustwem bez
walce o pokój na świecie.

są wielkim
precedensu w
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Salah Bitar
na czele

nowego rządu
KAIR (PAP)

W Syrii sformowany został
nowy rząd, na którego czele
stanął szef poprzedniego ga­
binetu Salah Bitar. Większość
ministrów stanowią członko­
wie partii Baas.

4 sierpnia w godzinach
wieczornych radio Damaszek
podało do wiadomości, iż pre­
mier rządu syryjskiego Salah
Bitar złożył dymisję, przyję­
tą następnie przez narodową
radę rewolucji. Wkrótce po­
tem opublikowano komuni­
kat, iż narodowa rada rewo­
lucji powierzyła Salahowi Bi-
tarowi misję sformowania
nowego rządu. Lista człon­
ków nowego gabinetu została
odczytana przez radio Dama­
szek późnym wieczorem 4
sierpnia.

Stanowisko premiera i mi­
nistra spraw zagranicznych
zajął szef poprzedniego gabi­
netu Salah Bitar. Tekę mini­
stra obrony powierzono ge­
nerałowi Abdallahowi Ziado-
wi a ministra- informacji Sa­
mi El-Dżundiemu. W wyniku
utworzenia nowego rządu w

Syrii, dyktator tego kraju
generał Hafez, zachował swo­
je stanowisko przewodniczą­
cego narodowej rady rewolu-r
cji, naczelnego dowódcy sił
zbrojnych, szefa sztabu gene­
ralnego wicegubematora
wojskowego i wicepremiera.
Zrzekł się natomiast teki mi­
nistra spraw wewnętrznych i
ministra obrony, które pia­
stował w poprzednim gabine­
cie.

Obserwatorzy polityczni
zwracają uwagę, że w skład

nowej ekipy rządzącej, która
obejmuje 18 ministrów wcho­
dzi 8 ludzi nowych. Oprócz 3
fachowców, którzy zajmują
stanowiska ministra finan­
sów, gospodarki i rolnictwa,
przeważającą część członków
gabinetu stanowią zwolenni­
cy partii Baas.

Wspólne
•świadczenie

po rozmowach

w Manili

Piłkarzom Górnika Zabrze nie udało się zakwalifikować
do finału pucharu Ameryki. W ostatnim meczu eliminacyj­
nym w Nowym Jorku przegrał z angielską drużyną West
Ham United 0:1 (0:1). Tak więc śląscy piłkarze wywalczyli
tytuł wicemistrza interligi amerykańskiej na rok 1963, a

mistrzostwo zdobyli reprezentanci West Ham United, którzy
w najbliższych dniach spotkają się z obrońcą pucharu Ame­
ryki *— Duklą Praga, s

Mecz Górnika z West Ham
United miał niecodzienny
przebieg. W drugiej połowie
gra została przerwana na 26
minut, ponieważ publiczność
wtargnęła na boisko, protestu­
jąc przeciwko niesłusznym de­
cyzjom sędziego amerykańs­
kiego Mc Leana, który nie uz­
nał dwóch bramek strzelonych
przez Wilczka. Dopiero policja
zaprowadziła porządek na sta­
dionie. Wbrew międzynarodo­
wym przepisom zmieniono
sędziego głównego zawodów i
mecz był kontynuowany.
Trzeba dodać, że w zajściach
piłkarze Górnika zachowali
właściwą postawę sportową,
uspokajając publiczność. Na­
sze relacje o występach pił­
karzy śląskich za oceanem o-

pieramy na doniesieniach za­
chodnich agencji prasowych.
Trudno więc wydać dziś sąd,
czy orzeczenia sędziego Mc
Leana były słuszne.

Rewanżowy mecz Górnika z

West Ham United oczekiwany
był z dużym zainteresowa­
niem. Młoda polska drużyna
zrobiła furorę w USA i uzna­
na została za największą re­
welację tegorocznych rozgry­
wek interligi amerykańskiej.
9 tysięcy widzów stawiło się
na trybunach stadionu Ran-
dall Island, aby oglądać drugi
mecz tych zespołów. Pierw­
szy — jak wiadomo — zakoń­
czył się remisem 1:1.

Mecz odbywał się przy
stopniowym upale. Mimo
tempo było świetne. Już
pierwszych minut emocji
brakowało. Napastnicy oby­
dwu zespołów popisywali się
pięknymi, błyskawicznymi
akcjami. Pamiętając o do­
świadczeniach pierwszego
meczu, piłkarze Górnika roz­
poczęli spotkanie w ostrym
tempie. W poprzednim spot­
kaniu Anglicy .zaskoczyli bo­
wiem śląskich piłkarzy hura­
ganowymi atakami. Polska
drużyna szybko zdobywała
teren, stosując długie poda­
nia. Obrona West Ham United
miała wiele roboty. W 34 min.
Pol strzelił z 18 metrów pro­
sto w poprzeczkę. Dobitka
Lentnera i piłka odbiła się
od słupka. Anglicy mogą mó­
wić o szczęściu. Po krótkim
okresie przewagi , piłkarze
West Ham zdobyli w 41 min.
jedyną bramkę meczu. Ład­
ne zagranie Byrne — Hurst
zakończyło się celnym strza­
łem tego ostatniego. Piłka po­
szybowała nisko nad ziemią
i mimo ofiarnej obrony Kost­
ki wpadła do bramki Górnika.
Strzał był zaskakujący z od­
ległości 8 metrów. W tej sy­
tuacji trudno winić polskiego
bramkarza za puszczenie go-

30-
to
od

nie

jednego z współwięźniów, po­
nieważ — jak oświadczył •—

obawiał się, iż człowiek ten
ma go zabić na polecenie syn­
dykatu. Valachi przekazał bo­
wiem władzom ważne infor­
macje o przemycie narkoty­
ków. W śledztwie 60-letni
gangster zaczął na całego sy.
pać wspólników. Obecnie ska­
zany za’ zabójstwo na doży­
wotnie więzienie mści się da­
lej i „spowiada się” przed
agentami FBI ze wszystkiego
co pamięta o organizacji.

Syndykat gangsterski nosi
nazwę „Cosa nostra” (po wło­
sku „Nasza sprawa”) i jest
zorganizowany na wzór mafii
sycylijskiej. Stosując terror i
mordując opornych rządzi on

całym amerykańskim podzie­
miem przestępczym, rozdziela
tereny działalności gangster­
skiej, ściąga haracz od han­
dlarzy narkotyków, szulerów,
właścicieli domów publicz­
nych, a także od przemysłow­
ców i organizacji związko­
wych. Innym źródłem docho­
dów jest lichwa. Poza tym
syndykat przez podstawionych
ludzi inwestuje kapitał w naj­
zupełniej legalne przedsię­
wzięcia przemysłowe.

Valachi oświadczył, że na

czele syndykatu stoi 66-letni
Vitto Genovese, obecnie od­
siadujący 15 lat więzienia.
Według Valachiego, właśnie
Genoyese nasłał morderców
na gangstera Alberta Anasta-
się i kierował nieudanym za­
machem na innego znanego
gangstera, Franka Costello.
Genoyese jest szefem „rady
rządzącej”, której podlegają
„rodziny” gangsterów w po­
szczególnych okręgach. Poza
tym istnieje „komisja”,* która
wydaje wyroki śmierci na lu­
dzi szkodzących syndykatowi.

Valachi, troskliwie strzeżo­
ny przez FBI, ma stanąć pod
koniec sierpnia przed jedną z

podkomisji senackich i opo­
wiedzieć o amerykańskim
podziemiu przestępczym.

Miądzynaredowy
K«ngris

Esper&ntystów
w Sofii

SOFIA (PAP)
W niedzielę, 4 bm. nastąpi­

ło w Sofii otwarcie 48 mię­
dzynarodowego kongresu es-

perantystów. W obradach bie-
rze udział 3.400 esperanty-
stów z 45 krajów. Najliczniej­
sze grupy reprezentowane na

kongresie- to — bułgarska li­
cząca 800 osób, polska — 400
osób i francuska — 350 osób.

Obrady zagaił przewodni­
czący światowego Związku
Esperantystów dr Hideo Ja­
gi.

W Imieniu rządu bułgar­
skiego zgromadzenie powitał
wicepremier Georgi Trajkow,
który jest honorowym prote­
ktorem tej wielkiej imprezy.

LONDYN (PAP)
Wczoraj w godzinach ran­

nych w Manili na zakończe­
nie spotkania na szczycie pre­
zydenta Indonezji, Sukarno,
prezydenta Filipin, Macapa-
gala i premiera Malajów, Ra-
hmana, opublikowano wspól­
ne oświadczenie.

Oświadczenie głosi, iż Indo­
nezja, Malaje i Filipiny
zwrócą się do sekretarza ge­
neralnego ONZ, U Thanta, by
wysłał grupy ONZ-wskie do
brytyjskiej części wyspy
Borneo w celu poznania opi­
nii ludności na temat przy­
stąpienia do Malajazji. Przy­
wódcy trzech krajów uzgod­
nili, iż Malaje nawiążą współ­
pracę z rządami brytyjskim i
północnego Borneo w celu u-

możliwienia grupom ONZ-
wskim spełnienia ich misji, y

Jak wiadomo, Sukarno,
Macapagal i Rahman konfe­
rowali 6 dni w Manili na te­
mat utworzenia Federacji
Malajazji, w skład której mają
również wejść Borneo półno­
cne i Sarawak. Oświadczenie
nie mówi nic na temat daty
utworzenia Federacji Malaj­
azji. W myśl porozumienia
londyńskiego Federacja mia­
ła być utworzona 31 sierpnia.

ala. Górnicy odpowiedzieli
kilkoma udanymi akcjami, ale
obrona angielska stopowała
wszystkie ataki.

Po zmianie pól piłkarze
Górnika ruszyli do huragano­
wego natarcia. Niemal cały
czas napastnicy polskiego zes­
połu przebywali pod bramką
Standena. W 57 min. Wilczek
popisał się pięknym strzałem
główką, lecz sędzia zawodów
Amerykanin James Mc Lean
nie uznał bramki, twierdząc,
że padła ona ze spalonego. Na
widowni rozległy się głosy
protestu, ale gra prowadzona
była dalej. W 69 min. podobna
sytuacja. Wilczek znów cel­
nie strzela, piłka wpada* do
siatki, ale sędzia Mc Lean i
tym razem twierdzi, że był
spalony. Na boisku powstało
zamieszanie. 600 widzów
przerwało się przez kordon
porządkowych i wtargnęło na

boisko.
Sędzia Mc Lean został pobity

1 dopiero w szatni znalazł
schronienie. Mecz przerwano
na 26 minut. Interweniowała
policja, aresztując kilka osób.
Kierownik polskiej ekipy
zwrócił się z apelem do pub­
liczności o zachowanie spoko­
ju. Po 26 minutach gra zosta­
ła wznowiona, ale — wbrew
międzynarodowym przepisom
piłkarskim — zmieniono sę­
dziego głównego. Zamiast Mc
Leana mecz prowadził Aldo
Clementi. Do końca utrzymy­
wała się
piłkarzy
walcząca o każdą piłkę obro­
na West
puszczała jednak polskich na­
pastników do strzałów. Tak
więc mecz zakończył się po­
rażką Górnika 0:1. Była to

porażka niezasłużona. Polacy
byli zespołem znacznie lep­
szym. W pierwszej połowie
gra była wyrównana, a druga
część preczu upłynęła pod
znakiem' przewagi Górnika.

W polskim zespole wyróż­
nili się: Kostka, Oślizło i Pol,

wyraźna przewaga
Górnika. Twardo

Ham United nie do-

Polscy piłkarze
w Bułgarii i Rumunii

Piłkarze sosnowieckiego
Zagłębia wygrali w Warnie z

miejscowym zespołem I-ligo-
wym Czerno Morę 3:1, a dru­
gi polski zespół, przebywają­
cy w Bułgarii, Arkonia. Szcze­
cin zremisowała w Vidine z

miejscową drużyną Benkov»-
ki 1:1.

#
Bukareszt. Ligowy zespół

Stali Rzeszów rozegrał towa­
rzyski mecz w Konstancy z

Farulem. Wygrali gospodarze
4:2 (1:0). Obie bramki dla Sta­
li zdobył Poświat.

Nowe rekordy Polski w podnoszeniu ciężarów

Junior Pietruszek

pokonał Baszanowskiego
Dziennikarz

w Kosmosie ?

Po śmierci
dr Warda

LONDYN (PAP)
Śmierć dr Warda wywołała du­

że poruszenie brytyjskiej opinii
publicznej, ■ w niektórych ko­
łach wręcz zaniepokojenie. Pow­
szechną uwagę zwraca fakt, li
dzienniki angielskie starają się
chociażby częściowo oczyścić dr
Warda ze stawianych mu przez
sąd zarzutów.

„Daily Express” zamieszcza

wywiad z 22-letnlą przyjaciółką
dr Warda Julią Gulliyer, która

zapowiedziała, ii złoży
ezenie, które zawierać
„wiele niespodzianek”,
cześnie prasa brytyjska
kowala wiadomość, iż speaker te­
lewizyjny Ludovic Kennedy, za­
mierza napisać książkę o dr War-
dzie i aferze byłego ministra woj­
ny Johna Profumo.

Miesiąc temu na kosmodro­
mie Bajkonur przebywała
grupa dziennikarzy radziec­
kich, którym główny kon­
struktor — jedna z osób od­
powiedzialnych za radziecki
program kosmiczny — opo­
wiadał o przyszłych radziec­
kich lotach kosmicznych.
Wszystko co robi się obecnie,
stanowi wstęp do dalekich lo­
tów międzyplanetarnych — o -

świadczył główny konstruktor
— wstęp do lotów w kosmo­
sie z pasażerami, pocztą i to­
warami. Wkrótce — powie­
dział główny konstruktor —

weżmiemy także i dziennika­
rza. Nadejdzie taki dzień.
Trzeba być optymistą.

W niedzielę zakończył się w

Gdańsku 2-dniowy międzyna­
rodowy turniej w podnoszeniu
ciężarów. W wadze średniej
doszło do niespodzianki. Mło­
dy Pietruszek zwyciężył Ba-
szanowskiego i zagranicznych
rywali. Pobił on rekord Pol­
ski juniorów w trófboju. Poza
tym padły również trzy rekor­
dy Polski juniorów, które u-

stanowił Richter w wadze
piórkowej 97,5 kg w wycis­
kaniu, 92,5 w rwaniu i 310 kg
w trójboju.

A oto wyniki w poszczegól­
nych konkurencjach: w. piór­
kowa: 1. Nowak (Polska) —

337,5 kg, 2. Trebicki (Polska)
335 kg, 3. Richter (Polska) 310
kg. W. średnia: 1. Pietruszek
(Polska) 407,5 kg, 2. Maier
(Francja) 405 kg, 3. Ratkow-
ski (Polska) 375 kg. Baszanow-
ski „spalił” podrzut. W. lekko-
ciężka: 1. Baliński (Polska)
455 kg, 2. Kailajarvi (Finlan­
dia) 427 kg, 3. Borowski (Pol-

ska) 410 kg. W wadze cięż­
kiej startował jedynie Fin
Lindroos, który uzyskał 410
kg.

W kilku wierszach
W rozegranych w Caracai•

spotkaniu międzypaństwowym w

piłce nożnej Antyle Holenderski*

wygrały z Surinamem 2:1. Był to

pierwszy mecz tych zespołów w

ramach eliminacji przed olimpia­
dą w Tokio.

Ó Rozegrany w Bardelowie to­
warzyski mecz piłkarski między
miejscowym Partizanem a 11*11(0*
wym zespołem polskim Karpaty
Krosno, zakończył się porażka
Karpat 2:5.

SAMOCHODOWY RAJD
POLSKI

Na zdjęciu: tak zakończył
swój udział w Rajdzie fa­
woryt wyścigu — Eugen
Bohringer (NRF).

CAF >_ fot. Olszewski

oświad-

będzie
Równo-

opubli-

Dnia 3 sierpnia 1963 r. zmarł nagle

Jftzeff ZIAJA
długoletni pracownik Biura Studiów i Projektów

Hutnictwa „Biprostal” w Krakowie.
W zmarłym tracimy wzorowego i ofiarnego pra­

cownika Biura, niestrudzonego towarzysza pracy
i kolegę.

DYREKCJA. P O. P. PZPR, RADA ZAKŁADOWA
Biura Studiów i Projektów Hutnictwa „Biprostal”

w Krakowie.
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! Leśnicy trwają praca przy

odbudowie zamku wzniesionego
na rozkaz księcia śląskiego Bo­
lesława Wysokiego. w jego
Biurach znajdzie pomieszczenie
kilka legnickich szkól, bibliote­
ka miejska 1 archiwum pań­
stwowe.

CAF — fot. Woloszczuk

0 REPERTUARZE,
przełomie i vacałach

R
epertuar teatralny ni­
gdy nie był wyłączną
sprawą dyrektorów.
Przy teatrach zawsze

istniały rady artysty-
, czne, które współdzia­
łały w ustawianiu planów,
potem przychodziło następne
Bito: piony kultury odpowied­
nich rad narodowych.W prak­
tyce jednak wszelkie zatwier­
dzania czy nawet głosy do­
radcze były formalnością, a

sita posiadały tak wielkie o-

ka, że nieraz można było prze-
leźć przez nie z całym baga­
żem. W realizacji repertuaru
też nie było wielkiej ścisło­
ści. Dopiero w ostatnich paru
sezonach ta strona jest raczej
przestrzegana. Może są jesz­
cze jakieś odchylenia w cza­
sie, ale poza tym wszystko
się zgadza.

A jednak niemal co roku
pod adresem repertuaru
teatralnego wysuwa się szereg
zarzutów wymieniając jedno­
stronność, hołdowanie Zacho­
dowi, brak rodzimej twórczo­
ści, apolityczność itd. Zarzu­
ty te były wysuwane na zasa­
dzie: dziad dwoje, a baba
swoje. Nic, albo bardzo nie­
wiele, zmieniało się wskutek
nich w polityce repertuaro­
wej. Właściwie można by
mieć pretensje do czynników
zatwierdzających, że usuwały
się w cień i ulegały mitom ar­
tystycznych wyroczni. Ale z

drugiej strony, czy mogły one

podejmować polemikę np. na

temat jakiejś pozycji, której
w ogóle nie znają (nie ma w

tym nic dziwnego)? Albo czy
mogły potraktować sprawę po
prostu rygorystycznie bez ża­
dnej argumentacji? Te meto­
dy, zdaje się, definitywnie ma­
my już za sobą.

Do niedawna zdawało się,
Że nie ma wyjścia z sytuacji,
a jednak w tym roku podjęto
próbę rzetelnej, bez komplek­
sów, dyskusji ideologicznej
nad propozycjami repertuaro­
wymi dyrekcji teatrów. Rezul­
tat był taki, że spory toczyły
się parę miesięcy, ale za to

ostateczny kształt planów
przyszłego sezonu wreszcie za­
czął przystosowywać się do
społecznego zapotrzebowania.

mozaika

Kulturalna
Jubileuszowe wystawy
Już 1 października nastąpi

otwarcie wystawy plakatu ju­
bileuszowego w sali wysta­
wowej BWA przy Rynku
Głównym. Zobaczymy oczy­
wiście plakaty tematycznie
związane

‘

z 600-leciem Uni­
wersytetu Jagiellońskiego. Ba­
dzie to pierwsza tego typu
impreza z wielkiego cyklu
wystawowego (26 ekspozycji)
przygotowanego na rok jubi­
leuszowy.

„Dwaj rzeźbiarze"

Jest to tytuł dramatu Gu-
'ttawa Ehrenberga, poety i
działacza politycznego —

członka krakowskiej tajnej
organizacji wyzwoleńczej z
końca XIX w. Nazwisko jego
kojarzy się zwykle z pieśnią
„Gdy naród do boju wystą­
pił z orężem”, której jest atb-
torem, natomiast o twórczoś­
ci dramaturgicznej niewiele
dotąd było wiadomo. W 39
numerze .^Zeszytów nauko­
wych Uniwersytetu Łódzkie­
go” Jacek Zaorski poświęca
twórczości Gustawa Ehren­
berga sporo miejsca, odsła­
niając ciekawe dzieje jego u-

tworów, w szczególności zaś
sztuki „Dwaj rzeźbiarze”.

„Wujaszek Wania"
w Londynie

Teatr Narodowy wystawił
na . festiwalu teatralnym to
Chichester sztukę Czechowa
„Wujaszek Wania” w reżyse­
rii Laurence Oliuiera, (który
odtwarza również postać A-
strowa) Recenzent „Sunday

Oto np. w toku dyskusji wy­
padła z repertuaru Teatru Sta­
rego sztuka Jean Genet „Bal­
kon", której akcja toczy się w

...domu publicznym, a której
walorem — podobno — jest
to, że nadaje się do artystycz­
nego eksperymentowania. Zre­
zygnowano ze sztuki Edwarda
Albee, której racje bytu na

krakowskiej scenie uzasad­
niono tym, że autor jest wy­
bitnym przedstawicielem mło­
dej awangardy. Zrezygnowa­
no m. in. z proponowanych
przez „Rozmaitości” sztuk:
„Gdzieś w chińskiej ulicy” R.
Chapmana i „Trup w cyrku
Arena” Strozzi. Nie o to zre­
sztą chodzi, żeby wyliczać po­
zycje, które odpadły. Lista by­
łaby dość długa i czasem że­
nująca. Mówiąc o tym, chcia-
łam podkreślić fakt istnienia
dyskusji nad repertuarem 1 to

dyskusji przynoszącej rezulta­
ty. A to już oznacza wiele.

Rezultaty to nie tylko rezy­
gnacja z niektórych pozycji,
lecz również uzyskanie pew­
nych rozsądnych proporcji.
Słowo „proporcja” brzmi mo­
że trochę schematycznie — a-

le tylko pozornie. Jeśli bo­
wiem głosimy, że chcemy po­
kazać widzowi przękrój

współczesnego teatru w skali
światowej, to nas w jakiś
sposób zobowiązuje do wywa­
żania proporcji dramatur­
gicznych. Udzielanie preferen­
cji dramaturgii jednego tylko
kraju, to tworzenie fałszywe­
go obrazu współczesności.

W repertuarze teatrów kra­
kowskich na sezon 1963/64 o-

gólne proporcje zostały za­
chowane. A więc 13 pozycji
klasyków polskich, 12 klasy­
ków obcych, 13 polskich sztuk
współczesnych i 10 obcych,
wśród których 4 poźycje re-

Mlody reżyier Andrzej Kondra­
tiuk realizuje na sopockiej plaży
komediową impresję filmową
„Kobiela na plaży”. Komedia ta
ukaże się na ekranach telewizo­
rów Już we wrześniu.

Na zdjęciu: Kobiela w roli ra­
townika (po lewej). Kondratiuk
widoczny po prawej.

Foto Jan Kopeć

Times" ocenił to przedstawie­
nie jako „największe osią­
gnięcie angielskiego teatru w

XX stuleciu”.

Teatr TV w naszym
sezonie

W nadchodzącym sezonie
1963164 teatr TV przygotowuje
ponad 100 premier. Z okazji
20-lecia Polski Ludowej czo­
łowe miejsce zajmie reper­
tuar współczesny. Zobaczymy
m. in. „Drogę do Czarnolasu"
— Maliszewskiego, „Zwykłą
sprawę" — Tama, „Policjan­
tów” — Mrożka, „Wysoką
ścianę” — Zawieyskiego. Za­
adaptowane zostaną „Poże­
gnania" — Dygata, „Sława i
chwała” — Iwaszkiewicza,
„Drewniany koń" — Brandy­
sa, „Pożegnanie z Marią" —

Borowskiego.

Literatura polska w CSRS

W planach wydawnictw
czechosłowackich na rok 1964
znajdują się m. in- następu­
jące książki autorów polskich:
S. Żeromski „Ludzie bezdom­
ni", T- Breza „Urząd” I. Ne­
werly „Leśne morze”.

Paustowski o Polsce

Na łamach lipcowego nu­
meru „Nowego Mira" ukaza­
ły się wspomnienia Konstan­
tego Paustowskiego z ostat­
niej wizyty w naszym kraju,
zatytułowane „Trzecie spot­
kanie z Polską". Poetycki re­
portaż jest przesycony reflek-
syjnością i głęboką przyjaźnią
dla Polski i jej spraw, (jota)

prezentują sztuki pisarzy za­
chodnich, a 6 pisarzy naszego
obozu. Jest rzeczą charakte­
rystyczną, że rezygnacja z

większej porcji sztuk o wymo­
wie egzystencjalistycznej,
sztuk trudnych i eksperymen­
talnych, przyczyniła się do
zelżenia repertuaru. Propor­
cje (i znów to słowo!) sztuk
poważnych, filozoficznych w

stosunku do lekkich i pogod­
nych — po odjęciu makabry,
stworzyły wyrównany obraz.

Jest jednak coś, co zdecy­
dowanie psuje ogólny opty­
mizm — są to szczegóły pe­
chowej liczby 13 w odniesie­
niu do polskich sztuk współ­
czesnych. Znalazło się w tej
liczbie parę renomowanych
pozycji, takich jak np. „U-
rząd” Brezy czy „Dziewiąty
sprawiedliwy” Jurandota. Mi­
ło jest odnotować obok tego
nazwiska Mrożka i Broszkie-
wicza. Ale co dalej? Co nam

oprócz żelaznych pozycji i
nazwisk proponują teatry? O-
to próbka wyjęta z planu.
„Mała scena Teatru im. Sło­
wackiego: 1. G. B. Shaw —

Profesja Pani Warren. 2. Mar­
ko Fotez — Niewczesne amo-

ry. 3. Współczesna sztuka pol­
ska -g vacat". Identyczne po­
zycje '■figurują w repertuarze
„Rozmaitości” i Teatru Ludo­
wego. Tylko Teatr Stary
skonkretyzował już zdaje się
swoje propozycje, a więc: „Sy­

20-1 ecie

Wojska Polskiego
Z dział pancernych

— spychacze
Badawczy Ośrodek Sprzętu In­

żynieryjnego zainteresował się
wycofanymi z uzbrojenia samo­
bieżnymi działami pancernymi 1
przerobił je na pożyteczne spy­
chacze i dźwigi zarazem. Dzięki
temu gospodarka narodowa zaosz­
czędziła cenne dewizy wydawane
na maszyny tego rodzaju sprowa­
dzane z NRF. Tak przerobione
działa nazwano „Kubusiem”. O-
kazał on się lepszy od importowa­
nych maszyn. Konstruktorzy
twierdzą, że „Kubuś” wkrótce po-
bije na głowę „Kaelble” — maszy­
ny z NRF, dzięki dalszym ulep­
szeniom.

Współpraca wojska
z harcerstwem

Serdeczna i przyjacielska współ­
praca wojska z harcerstwem trwa
od wielu lat. Harcerze z wdzięcz­
nością wspominają rok: 1956, gdy
dzięki pomocy Jednostek wojsko­
wych mogły się odbyć pierwsze
obozowiska letnie po reaktywo­
waniu Związku Harcerstwa Pol­
skiego. To właśnie .wojsko prze­
kazało wówczas namioty, kuchnie
połowę i inne urządzenia obozo­
we. Dzisiaj wojsko dalej opiekuje
się poszczególnymi drużynami.
Są jednostki, które wypożyczają
harcerzom samochody, by mogli
wyjeżdżać na wycieczki. W Byd­
goszczy udostępniono harcerzom

pomieszczenia i pracownie Klubu

mulanci” A. Siekierskiego 1
„Szczęście rodzinne” T.
Kwiatkowskiego. Słowo va-

cat oznacza wielką niewiado­
mą i to właśnie jest niedobre.
Oczywiście można założyć, że
wciąż czekamy na arcydzieło
polskiej dramaturgii. Trochę
to wygląda jak czekanie na

Godota. W rezultacie, żeby
wykonać plan weźmie się na

warsztat co popadło. Może
tak nie będzie, ale słowo „va-
cat” nawet niechcący właś­
nie takie, a nie inne rozwią­
zanie sugeruje.

Reasumując: plan reper­
tuaru teatrów krakowskich na

sezon 1963/64 można jednak
nazwać przełomowym. Nie ze

względów ideologicznych, ani
nawet artystycznych. Nie dla­
tego również, że dokona ja­
kiegoś przełomu na widowni
lub za kulisami. Wydaje się
jednak, że myśl i forma jego
tworzenia wychyliły się nieco
poza przyjęte kanony. Dotych­
czas tworzono plany, czuwa­
jąc nad tym, żeby nie przedo­
stało się coś co może zasz­
kodzić socjalizmowi. Ta pa­
sywna postawa została nieco
przełamana w kierunku zasa­
dy, którą powinni kierować
się wszyscy twórcy kultury:
żeby do planów przeszło to,
co pomaga socjalizmowi.
Taki właśnie przełom miałam
na myśli.

J. ANDRZEJEWSKA

Oficerskiego. Instruktorami za­
jęć harcerskich są oficerowie z

Pomorskiego Okręgu Wojskowe-
«o.

Kółko zainteresowania

historią wojen
Na terenie Śląskiego Okręgu

Wojskowego działa Kółko Zainte­
resowania Historią Wojen. Jego
członkowie wzięli udział w tur­
nieju szkół oficerskich: „Wiem
wszystko o tradycjach ludowego
Wojska Polskiego”. Pierwsze
miejsce zdobył zespól podchorą­
żych z Oficerskiej Szkoły Wojsk
Zmechanizowanych. Kilku człon­
ków zespołu otrzymało Indywi­
dualne nagrody pieniężne.

Żółw cybernetyczny
jako pomoc naukowa

Zespół wykładowców Oficer­
skiej Szkoły Łączności skonstruo­
wał niezwykle cenną pomoc nau­
kową w postaci żółwia cyberne­
tycznego. Na ruchomej głowie w

dwóch otworach przypominają­
cych miniaturowe reflektory,
wmontowano fotokomórki. Wąsy
z drutu pozwalają żółwiowi wy­
czuwać i omijać przeszkody w

czasie odbywania drogi. Żółw nie
wychodzi także poza krąg otacza­
jącego go światła. Pomoc ta po­
zwala nie tylko popularyzować
najnowsze osiągnięcia naukowe

podchorążych, ale jest także
bodźcem do nowych poszukiwań
racjonalizatorskich.

Jak — czy też co?

P
rzed dwoma laty czyn­
na była w Warszawie
wystawa - sonda pod
hasłem „Przemysł cięż­
ki w służbie konsu­
menta”. Miała ona na

celu poznanie gustów odbior­
ców, zarejestrowanie ich ży­
czeń zgłaszanych pod adresem
motocykli, rowerów, pralek,
robotów domowych i innych
artykułów, wytwarzanych w

kilkuset zakładach MPC, ogól­
nej wartości około 25 miliar­
dów złotych* rocznie. Walili
więc ludzie tłumnie do Pała­
cu Kultury i Nauki, wpisywa­
li się do grubych ksiąg, nagry­
wali swoje życzenia na mag­
netofony, ba, nawet przynosili
szkice techniczne proponowa­
nych usprawnień. Minęły dwa
lata — a jakie są efekty prak­
tyczne tej imprezy?

Wyroby, które w roku 1961
były na przyzwoitym pozio­
mie technicznym — a wiele
takich wytwarza nasz prze­
mysł — utrzymały się na tym
poziomie nadal (oczywiście po­
zostały nieco w tyle w sto­
sunku do zmodernizowanych
wyrobów zagranicznych). Na­
tomiast wyroby przestarzałe
nie odmłodniały mimo upły­
wu czasu. Nie uległa więc
zmianie techniczna jakość od­
biorników radiowych. Zale­
dwie kilka spośród prawie 50"
typów wytwarzanych przez
przemysł może częściowo za­
dowolić nabywcę, który nie
chce kupować kosztownej sza­
fy wykończonej na wysoki
połysk, lecz małe i względnie
tanie radio wyposażone w za­
kres UKF, sprowadzające
cały świat do mieszkania. Na­
dal brakuje, szczególnie w se­
zonie, małych aparatów tran­
zystorowych- dla turystów, a

jeśli już są, to nie ma z kolei

KSIĄŻKI
nadesłane

Jerzy Kossak — Humaniem
skrępowany. — Książka 1 Wie­
dza, Warszawa 1963 — str. 176
— cena zł 10.—.

Zygmunt Poniatowski — Re­
ligia a nauka — KIW, Warsza­
wa, 1963 — str. 259 — eena

zł 15.—.

VIII Zjazd Węgierskiej So­
cjalistycznej Partii Robotni­
czej (listopad 1963 r.) — KiW,
Warszawa, 1963 — str. 116 —

cena zł 4.—.

Ignacy Narbutt — Łabędzie
gniazdo (Wybór pism) — KIW,
Warszawa!' 1963 — itr. *11 —

cena zł 20.—.

Moniki Warneńska — Szu­
kam „Baltazara Kujawskiego”
— KIW, Warszawa, 1963 — Itr.
276 — cena zł 10.—.

Henryk Zdanowski — Kon­
frontacje (Zapiski i podróży
po Czechosłowacji) — KiW,
Warszawa, 1903 — str. 171 —

cena zł 10.—.

1963 — str. 450 — cena

Alfonsas Blelauskas — Róża
kwitną czerwono — KiW, War­
szawa,
24 zł.

Woddls — Afryka u

nowego dnia — KIW,
Jack

progu
Warszawa, 1963 — str. Ul — ce­
na zł 20.—.

Bogdan Moszklewlcz — Spis­
kowcy V Republiki — KiW,
Warszawa, 1963 — itr. *4* —

cena zł 26.—.

Julian Auerbach — O dzia­
łalności KPP na Woli — KIW,
Warszawa, 1903 —

cena zł 10.—.
str. 1<3 —

Nowy Przegląd
1927—1923 — KIW,
1963 — str. 450 — cena zł 40.—.

Z pola walki, nr. 1—2 (SI-22),
1963 — KIW, Warszawa — itr.
440 — cena zł 40.—.

(Reedycja)
Warszawa,

Zbigniew Żablękl — Trady­
cja, styl, obyczaj (Szkice kry­
tyczne) — KiW, Warszawa,
1963 — itr. 512 — cena zł 24.—.

Lesław M. Bartelski — Jet-
dzlec a Madary — KIW, War­
szawa, 1963 str. 454 — ta­
na ił 25.—,

Oto typowy przykład lekcewa­
żenia niebezpieczeństwa wody.
Kajak przeciążony. W razie wy­
wrócenia o niebezpieczeństwo nie­
trudno.

\ roto CAF

akumulatorów i bateryjek, co

w określonej sytuacji przemy­
słu radiotechnicznego zakra­
wa na kpiny.

Nie osiągnęli też istotnego
postępu producenci pralek.
Wielokrotnie zapowiadane
praiko-wirówki ukażą się po­
noć naprawdę w końcu roku
w króciutkiej serii; nie zdoła­
no uruchomić produkcji pra­
lek wahadłowych, w dużym
stopniu zautomatyzowanych,
ułatwiających pranie i mini­
malnie tylko niszczących bie­
liznę. W ciągu tych dwóch lat
nie nastąpiła żadna istotna
zmiana techniczna w produk­
cji rowerów i motocykli, wy­
twarzanych w wielkich prze­
cież ilościach. A ciężkie, nie­
zgrabne maszynki do mięsa, a

magnetofony, a maszyny do
szycia? I w tych branżach nie
można, niestety, odnotować
postępu w jakości technicz­
nej.

Konserwatyzm techniczny w

wyrobach rynkowych, których
produkcję opanowano na wiel­
ką skalę — to jeden element
zahamowania postępu. Drugi
— to żółwie tempo wprowa­
dzania na rynek zupełnie no­
wych wyrobów, stosunkowo
prostych technicznie i w in­
nych krajach wytwarzanych
w wielkich ilościach. Dlacze­
go np. stronią nasze fabryki
od podjęcia produkcji elektry­
cznych maszynek do golenia,
robotów domowych, przeróż­
nych mikserów, maszynek do
wyciskania soków? Żaden z

tych wyrobów nie stawia
przed producentem niepoko-
nalnych problemów technicz­
nych, technologicznych, zao­
patrzeniowych.

Jakie, zapytacie, są efekty
tej dziwnej niechęci niektó­
rych producentów do unowo­
cześniania wyrobów trwałego
użytku? Jak wiadomo, zmniej­
szono w tym roku produkcję
aparatów radiowych, pralek,
rowerów, maszyn do szycia,
ciężkich motocykli. Rzecz nie
do wiary, ale niektórzy produ­
cenci wyrobów rynkowych, u-

fni widać w swoją społeczną
niezbędność, podcinają gałąź,
na której siedzieli spokojnie
wiele lat, kiedy to rynek
wchłaniał wszystko w każdej
ilości.

Nowoczesność artykułów
trwałego użytku, wprowadze­
nie na rynek nowych wyro­
bów — to ważny element po­
stępu cywilizacyjnego, roz­
woju kultury życia społeczeń­
stwa. Nie możemy zrezygno­
wać z ambicji dotrzymywania
kroku światowym postępom
także i w tej dziedzinie, zwła­
szcza. że mamy ku temu
wszelkie możliwości: potężny
przemysł, zdolne kadry kon­
struktorów, którzy słyną s

Na rynku katowickim oddano

do użytku nowy gmach, ktćrego
parter zajmują m. fa. agendy „Or­
bisu” 1 kawiarnia a wyższe piętra
— redakcje pism katowickich.

CAF fot. Kondracki

Trzeba odmłodzić weterana
1*5 ut iitniej* jut odlewali

Żeliwa w Węgierskiej Górę*. Ka­
wał historii polskiego przemysłu,
polskiej klasy robotniczej. Alt
lat: zakład, który można demon­
strować: jak nią *ojr1nay
wyglądać warunki praey robot­
ników w roku HI3.

Mówi dr KRYSTYNA KOR­
CZYŃSKA t woj. Stacji Sanitar­
no-Epidemiologicznej:

— Zapylenia odlewni rur prty
poszczególnych stnowilkach robo­
czych Jest od 13 do 52 razy więk­
sze nit dopuszczalna norma. Za­
wartość tlenku węgla w powie­
trzu tego oddziału 11 do 11 racy
przekracza normę. W roku 1912
II proc, zachorowań robotników
odlewni nastąpiło na tle nleiytów
górnych dróg oddechowych, cho­
rób skórnych, niedomóg sercowo-

płucnych Itp. — wyraźnie iwląza-
nych z warunkami praey.

Mówi starezy inspektor ochrony
pracy CRZZ WŁADYSŁAW LI­
PIEC:

— Przeciętna absencji chorobo­
wej w woj. krakowskim wynosi
1,4 do 4 proc., w Węgierskiej
Górce — 5 do II proc. 9S wypad­
ków rozedmy płuc, ogromne roz­
powszechnienie próchnicy zębów,

jak do-

nowatorskich rozwiązań cięż­
kich maszyn, precyzyjnych u-

rządzeń elektronicznych. Nie
możemy zrezygnować z no­
woczesności tych wyrobów ze

względów praktyki gospodar­
czej: wiadomo, że struktura
wewnętrznego popytu w na­
szym kraju nie jest właściwa.
Mówiąc wprost, stosunkowo
zbyt wiele pieniędzy wydaje-
my na artykuły żywnościowe,
zbyt mało (dwukrotnie mniej
niż np. sąsiedzi w CSRS) na

artykuły domowego użytku.
A przecież nie wszystko da
się osiągnąć drogą intensyfi­
kacji sprzedaży, poprawą form
obsługi klienta. Istota sprawy
tkwi nie w tym jak sprze­
dawać, lecz c o sprzedawać.
Rola zaś przemysłu w rozbu­
dzaniu popytu poprzez wpro­
wadzania udoskonalonych
względnie nowych wyrobów
trwałego użytku jest

' ' J"
tad minimalna.

Mamy także duże

eksportowe. Chcemy
coraz więcej dewiz za nasze

telewizory, rowery, radioapa­
raty, lodówki. No tak, ale do

aktywizacji tego eksportu ko-,
nieczne jest systematyczne u-

nowocześnianie wyrobów,
wprowadzanie nowych wzo­
rów.

Nie możemy sobie wreszcie

pozwolić na obciążanie do­
chodu narodowego ogromny­
mi zapasami radioodbiorni­
ków, pralek czy rowerów, »

nie możemy także zrezygno­
wać z pełnego wykorzystania
zdolności wytwórczych tych
fabryk zbudowanych kosztem

wielkich wysiłków.

ambicje
uzyskać

lł zatruć gazem — te lleęby md-
wlą za siebie.

Mówi dyrektor odlewni, poseł
WŁADYSŁAW ADAMIEC:

— Odlewnia rur mieści się w

Starym budynku, którego tylna
ściana przylega do uskoku terę-
nu, przednia zaś Jest zabudowa­
na do wysokość) II kondygnacji,
ściany boczne łączą się z pomie­
szczeniami żeliwiaków, ezadnle,
Odlewnią kształtek. Powstające
zanieczyszczenia pyłowe i galo­
we przedostają się do Whętrza
odlewni rur, która wskutek swe­
go usytuowania pozbawiona
naturalnej wentylacji.

jest

Obiecanki-cacanki

Reporter „Gazety” zwiedzał
niedawno Odlewnię w Węgier­
skiej Górce. Samo prsejśele
przez większość pomieszczeń pro­
dukcyjnych było przykrym prze­
życiem. A Jak czują się cl, któ­
rzy pracują tu przez I godzin?!

Czy anachroniczność sytuacji
w Węgierskiej Górce odkryto do­
piero w llpcu 1963 r.7 — Na prze­
strzeni lat kilkakrotnie kierowni­
ctwo resortu zapowiadało moder-

Str. 3

Aby uniknąć pomówienia o

czarnowidztwo, przyznam
wprost, iż bardzo cenię osią­
gnięcia przemysłu ciężkiego w

rozwijaniu produkcji rynko­
wej. Pokrycie pierwszego
głodu obywateli w dziedzinie
towarów trwałej konsumpcji
— to wielka zasługa. Ale ży­
cie stwarza nowe potrzeby i

jeśli nie uwzględnić ich w

praktycznej działalności, da­
wne osiągnięcia przestają być
tytułem

Skoro

potrafią
: „Fokę”
. mogą się uporać ze zbudowa-
i niem pralki wahadłowej? Sko­

ro wytwórnia w Kielcach u-

mie w ciągu krótkiego czasu

wprowadzić na rynek dosko­
nały w swojej klasie moto­
cykl, to dlaczego fabryka w

Szczecinie nie może zmienić w
’

ciągu kilkunastu lat skandali-,
cznego tłumika u „Junaka”?
Nie działają tu więc jakieś ge­
neralne hamulce, — a są mo-

’ żliwości doskonalenia artyku­
łów trwałego użytku, tyle tyl­
ko, że niewielu wytwórców z

! nich korzysta.

Wydaje się, że sprawy po-
. stępu technicznego w produk-
t cji rynkowej są obecnie, przy
. układaniu planów na rok
L 1964, jednym z najaktualniej-
( szych i najważniejszych prob-
j lemów.

producenci lodówek

wykonać doskonałą
to dlaczego inni nie

Wleslaw WESOŁOWSKI

unowocześniania za-

alternatywy nie ma.

przewlekanie sprawy

nleację lakładu-wetarana. Ale...
kierownictwo się zmieniało 1 w

Węgierskiej Górce wszystko po­
zostawało po staremu.

Zawsze lą — Jak powiada stara

anegdota — dwa wyjścia. W tym
wypadku: a) zlikwidować Odlew­
nię Żeliwa; albo b) rozpocząć
konkretne
kładu.

Trzeciej
Na dłuższe
nie mogą się zgodzić chociażby
lnztanejo związków zawodowych.

Z a utrzymaniem zakładu prze­
mawiają nie tylko tradycje. Wę­
gierska Górka posiada rzecz bez­
cenną: kadry fachowców, specja­
lizujących się w odlewnictwie od
kilku pokoleń. Istnieje ustabili­
zowana załoga. Rezerwy: możll-
i»s‘ć naboru pracowników nie­
wykwalifikowanych, które mogą
zdobywać umiejętności w Istnie­
jącej Zasadniczej Szkole Zawo­
dowej.

Po drugie: doświadczenia wy­
kazują, że rury azbestowo-cemen­
towe nie w każdym wypadku mo­
gą zastąpić tego rodzaju odlewy
żeliwne. Zapotrzebowanie na wy­
roby produkowane przez Węgier­
ską Górkę jest ogromne 1 będzie
wzrastało. Zrasztą w wyniku po­
działu pracy ustalonego przez
RWPG przed Polską stoi zadanie
rozwoju produkcji tego typu
(CSRS deklaruje współudział
W Inwestycjach...).

P« trzeele: wiadome, że budowa

nowyeh zakładów od podstaw
Jest o wiele mniej rentowna od
rozbudowy, unowocześniania atą.
ryeh.

Wszystko to — wydaje się —

układa się logięznle 1 przekony­
wająco. Sprawa Odlewni Żeliwa
w Węgierskiej Górce nie Jest by.
najmniej tak prosta, jak wyni.
kaloby z powyższego komentarza
do wspólnych obrad egzekutywy

,KP PZPR w Żywcu i Zarządu
Okręgu Związku Zawodowego
Metalowców. Pomiędzy wierszami
wystąpień obecnego wówczas dy-
rektora Zjednoczenia Wyrobów
Odlewniczych można było odczy­
tać, że chybione koncepcje likwi­
dacji żywieckiej Odlewni są w

pewnych kręgach wciąż jeszcze
żywotne. Ostatecznie — wydaje
się — doszło do zbieżności poglą­
dów. Jeśli wierzyć końcowym
zapewnieniom, przed Odlewnią
Żeliwa rozpościerają się Jednak
piękne perspektywy. Odmłodzona,
unowocześniona 1 rozbudowaną
— będzie żyć nadal.

Stanisław ZAWADZKI
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Od ub. soboty krakowianie

Spacerujący ul. 18 Stycznia
mogą oglądać potężny dźwig
zmontowany na placu budo­
wlanym przy ul. Nowowiej­
skiej. Od kilku miesięcy
trwa tam budowa wielkiego
bloku mieszkalnego, którego
oddanie przewiduje się na

pierwsze półrocze roku przy­
szłego. Zastosowanie płyt
wielkoblokowych oraz powa­
żne zmechanizowanie robót

pozwala przypuszczać, że ter­
min oddania bloku zostanie

dotrzymany. (jak)

Nowa szkoła na Olszy
Trwają prace wykończenio­

we przy budowie nowej szko­
ły na Osiedlu Olsza II. Bę­
dzie to szkoła podstawowa,
15-izbowa. Ma ona być odda­
na do użytku 1 września

tego roku. (am)

Peryferie
staną się miastem

W DRN Grzegórzki opraco­
wuje się obecnie plan gospo­
darczy na najbliższe 5 lat.
Cała pięciolatka, a szczegól­
nie lata 1964 i 1965 mają być
poświęcone rozwojowi
dzeń komunalnych w

dlach peryferyjnych,
szość środków finansowych
dzielnicy przeznaczona zosta­
nie na budowę dróg, chodni­
ków, wodociągów i kanaliza­
cji w takich osiedlach jak
Stara Olsza, Czerwony Prą­
dnik, Rakowice i inne.

Naszym zdaniem

Co z bielańską ciuchcią?

• Dekementacja zatwierdzana
• Przybywa społecznych złotówek

Głucho było ostatnio o bie­
lańskiej ciuchci. Okazuje się
jednak, że jej realizacja wy­
maga wielu uzgodnień, setek
ważnych dokumentów, za-

Na co idq
pieRiądze z »Lajk8mka«?

Dochody z krakowskiej gry
liczbowej „Lajkonik” były
parę lat temu przeznaczone
na odbudowę zabytków Kra­
kowa. Specjalne dotacje na

odbudowę Starego Miasta i
brak dostatecznej mocy prze­
robowej spowodowały, że do­
chody z gry przestały być
funduszem specjalnymi i są
obecnie wpłacane do budżetu
miejskiego tak, jak dochody
innych państwowych przed­
siębiorstw terenowych. Trud­
no w związku z tym powie­
dzieć na co konkretnie pie-
nia.dze są wydawane.

Na ten rok plan dochodów
„Lajkonika” wraz z podatka­
mi wynosi dla województwa
8 min zł a dla. miasta Krako­
wa 10 min’ zł. Trzeba powie­
dzieć, że krakowska gra licz­
bowa cieszy się dużym powo­
dzeniem, tak, że jej docho­
dy są coraz wyższe. Plan
pierwszego półrocza bieżące­
go roku został wykonany.

(am)

twierdzeń itp itp. Ostatnio
komitetowi organizacyjnemu
dało się jednak pokonać jesz­
cze jedną poważną przeszko-.
dę. Wstępna dokumentacja
została zatwierdzona na po-

* siedzeniu Miejskiej Komisji
j Oceny Projektów i z niewiel-
ikimi poprawkami przekazana

do dalszej realizacji. Wszyst­
ko teraz zależy od decyzji
Prezydium Rady Narodowej
m. Krakowa.

Bardziej optymistycznie przed­
stawia się problem pomnażania
społecznego czynu i pieniędzy na

budowę kolejki. Pisaliśmy już o

ofiarowaniu jednej lokomotywki
spalinowej przez krakowskie Za­
kłady Sodowe. Pomoc pieniężną
i to znaczną, zadeklarowały na­
tomiast: Wojewódzki Związek
Spółdzielni Pracy, spółdzielczość
inwalidzka oraz Krajowy Zwią­
zek Skórzany. Stwarza to szansę

wykonania torowiska

potrzeby sięgania
miasta.

Mimo wszystko,
w eoku kręci, gdy
my w myśli „współczesną hi­
storię” tej atrakcyjnej ini­
cjatywy. Bo przecież otwarcie
kolejki zapowiadano na li­
piec br. Niestety, administra­
cyjne wymogi okazały się
silniejszymi od zespołu i do­
brych chęci entuzjastów reak­
tywowania bielańskiej ciuch­
ci. Czy tak być musi?

(jók)

ąż łza się
przebiega-

kolejki bez
do budżetu

prćbnege zalewu

GeScimy w Krakowie

m. in.

doku-

konie-

przez
Tak

„Naslaclówka” na stadionie

kąpielowym „Craeoyii” — re-

zultat trwającej od kilku dni

kanikuły.
Fot. W. Książek

najlepszy, najszlachetniejszy Mąż,
nasz najdroższy, najukochańszy Ojciec,

Dziadziuś i Brat

STANISŁAW DRICIAK

Pisaliśmy o tej sprawie już
kilkakrotnie, ostatnio — nie
z naszej winy zapowiadając
optymistycznie, że już w lip-
cu a najdalej w sierpniu br.
wykonany zostanie
zalew na Rudawie
dania możliwości
tam naturalnego
Dziś informujemy
ków, że nasze informacje by­
ły jednak przedwczesne. U-

płynie bowiem zapewne wie­
le tygodni — jeśli nie mie­
sięcy — zanim zalew stanie
się faktem dokonanym.

Dlaczego? Powodem są

opóźnienia w wykonaniu
mentacji technicznej oraz,

czność zatwierdzenia jej
władze architektoniczne

więc kąpielisko na Rudawie to

nadal wielka niewiadoma. Tym­
czasem krakowianie tłoczą się na

nielicznych miejskich kąpielis­
kach i „podziwiają” wytrwałość
różnych czynników w „wydłu­
żaniu urzędowej drogi historycz­
nego już zalewu”. (jók)

próbny
celem zba-
urządzenia
kąpieliska.

Czytelni-

szkoły,emerytowany kierownik

odszedł od nas na zawsze.

Wszystkim, którzy spieszyli
mocą w czasie Jego choroby .

kim, którzy wzięli udział w Jego ostatniej
drodze — składamy z głębi serca gorące
wyrazy wdzięczności.

ZONA, DZIECI,
WNUKI 1 RODZINA

nam s po-
oraz Wszyst-

Komendzie Wojewódzkiej MO I Ko­
mendzie Miejskiej MO, Komitetowi
Zakładowemu PZPR przy KW MO

KM MO, Przedstawicielom instancji
partyjnych, rad narodowych, Delega­
tom WP, ORMO i z zakładów pracy

Krakowa, wszystkim Instytucjom
Osobom, które okazały mi wiele współ­
czucia i pomocy, po zgonie mego Męża
i wszystkim, którzy wzięli tak liczny
udział w uroczystościach pogrzebo­
wych — składam tą drogą najserdecz­
niejsze podziękowanie

ANNA ADAMCZYK
wraz z RODZINĄ

PRZETARGI

Zarząd Chemicznej Spółdzielni Inwalidów „Hejnał”
w Krakowie, ul. Sarego 16 — OGŁASZA PRZETARG
NIEOGRANICZONY na wykonanie robót budow­
lanych, remontowych i adaptacyjnych w lokalu
przy ul. Józefińskiej 16, oraz robót elektrycznych
siły, światła i c. o ., z materiałów wykonawcy.

Zakres rzeczowy wymienionych robót należy
uzgodnić z Działem Technicznym Spółdzielni, co­
dziennie w godzinach od 7 do 13, albo telefonicz­
nie nr 257-39.

Oferty w zalakowanych kopertach prosimy skła­
dać do dnia 16 sierpnia br., godzina 12.

Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się dnia 17

sierpnia br., o godzinie .2 . w biurze Spółdzielni.
Zastrzega się wybór dowolnego oferenta, względ­

ni unieważnienie postępowania przetargowego bez
obowiązku podania przyczyn. K-65C4

Spółdzielnia Pracy Rymarzy w Krakowie, ul. L. Ry­
dla 33 — OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZO­
NY na dostawę:

1.000 szt. leg do siodeł typu sportowego z klejon­
ki. oklejanych płótnem, z dostawą do dnia 15 wrze­
śnia 1963 r.

1.000 szt. rączek drewnianych. Imitacja barobu­
su, do torebek damskich, z dostawą sukcesywną,
do dnia 30 sierpnia 1963 r.

Wzory można oglądać w Dziale Technicznym, co­
dziennie od godziny 7 do 14.

Oferty należy składać w zalakowanych koper­
tach z napisem: „przetarg”, w sekretariacie Spół­
dzielni. do dnia 12 sierpnia *963 r.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 16 sierpnia 1963 r.,
o godzinie 12, w Zarządzie Spółdzielni.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo dowolnego
wyboru oferenta lub unieważnienia przetargu bez
podania powodów. K-6485

LICYTACJE

DOKP Kraków OGŁASZA PUBLICZNĄ LICYTA­
CJĘ rzeczy znalezionych, w dniach od 6 do 10 VIII
1963 r., od godz. 8, w magazynach Ekspedycji Ko­
lejowej, brama 1, na stacji Kraków GL Towarowy,
ul. Kamiennna 6. — Uczestniczący w publicznej licy­
tacji obowiązani są posiadać dowody osobiste.

Pomieszczeń ^

i GARAŻYPrzedsiębiorstwo Budownictwa Miejskiego Nowa
Huta — OGŁASZA PRZETARG OGRANICZONY —

na wykonanie mebli technologicznych, wbudowa­
nych (szafyr regały, digestoria itp.), dla Zespołu
Klinik Pediatrycznych Akademii Medycznej w Kra-
kowie-Prokocimiu.

Podkładki ofertowe są do podjęcia, a dokumen­
tacja do wglądu w Przedsiębiorstwie Budownic­
twa Miejskiego Nowa Huta, Osiedle Teatralne, ul.
Noskowskiego nr 6, bl. 9. pokój nr 7, parter.

Oferty wraz z analizą cen należy składać pod
wyżej podanym adresem do dnia 15 sierpnia br.

W tym też dniu nastąpi komisyjne otwarcie ofert.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa-

państwowe, oraz spółdzielnie pracy.
Przedsiębiorstwo Budownictwa Miejskiego Nowa

Huta zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru
oferenta. k-6498

Międzynarodowy Hotel Stu­
dencki gościł w dniu wczoraj­
szym kolejne grupy studentów ze

Związku Radzieckiego, Czechosło­
wacji, NRD, Francji. Przebywała
w nim także młodzież z krajów
skandynawskich: Norwegii i Szwe-

cij a także studenci duńscy i an­
gielscy. (jęk)

poszukuje Przedsiębiorstwo Usług
Reklamowych „Reklam a” P. P.

Oddział w Krakowie. — Zgłoszenia
kierować do Dyrekcji Przedsiębior­

stwa w Krakowie, ul. Pawia nr 6.

urzą-
osie-

Więk-

na

sło-j

Wzoowieni®

dyżurów poselskich
Po miesięcznej przerwie ur­

lopowej poseł dr Bolesław
Drobner wznawia dyżur po­
selski.

6 sierpnia w godzinach od 17 —

19 będzie przyjmował zaintereso­
wanych w gmachu KKM PZPR

przy ul. Solskiego 43. Poseł przyj­
muje we wszystkich sprawach z

wyjątkiem spraw mieszkanio­
wych.

Z kroniki MO
Utonął podczas kąpieli

4 bm. na przystani w Nowej
Hucie, podczas kąpieli w miejscu

niedozwolonym, utonął Julian

Kołupa ur. w 1936 r. zam. w

Pleśzowie blok 13, ni. 6 . Zwłok

dotychczas nie wydobyto.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Choć upał dokuczał
Wielu

z nas spędziło ub. so­
botę i niedzielę poza Krą.
kowem. Wielu wyjechało
za miasto własnymi środ­

kami lokomocji lub autobusami
w ramach wycieczek organizo­
wanych przez zakłady pracy. Nic
też dziwnego, że na wszystkich
głównych szosach a przede wszys­
tkim zakopiańskiej panował o-

gromny ruch.

Poniedziałkowe komunikaty
milicyjne nie informowały jednak
o większej ilości nieszczęśliwych

Pomogli
przedszkolakom

nle-
kto

Z ukosa

Ogórkowy sezon

zaspanych
handlowców

Jak wiadomo susza przyspie­
szyła dojrzewanie jarzyn. Wysy­
pały się one wcześnie i w nie­
spodziewanie dużych ilościach.

Ceny są niskie, a warzywom gro­
zi zepsucie. Właściwie ani Wy­
dział Handlu ani Przedsiębiorstwo
Warzywa-Owoce nie podejmują
środków, które uchroniłyby o-

grodników od straty. A jeżeli
nie zorganizuje się zbytu, to

tfudno ich potem będzie nama­
wiać do poszerzenia produkcji
warzyw.

Już w czerwcu dostarczono na

rynek sporo warzyw, a tymcza­
sem w restauracjach podawano
zimowe kiszonki. Przedsiębior­
stwo Warzywa-Owóce ma zawar­
te wcześniej umowy z producen­
tami spoza Krakowa.

Na naradzie odbytej wiosną
Wydział Handlu został zobowią­
zany do prowadzenia kontrakta­
cji warzyw, ale dopiero w przy­
szłym roku zatrudni się specjal­
nych pracowników. Ustalono też

na tej naradzie, że będzie się
propagować spożycie warzyw.
Bardzo słusznie, ale przydałaby
się też lepsza i bardziej elastycz­
na organizacja zbytu jarzyn.

(am)

wypadków drogowych. Ogromna
w tym zasługa licznych patroli
Służby Ruchu MO, które czu­
wały nad bezpieczeństwem
szosach. Dla nich właśnie —

wa uznania.
Zarówno w sobotę jak i w

dzielę panował upał. Każdy
mógł chronił się do cienia, ucie­
kał nad rzekę lub do lasu. Tym­
czasem dziesiątki, setki milicjan­
tów pełniło odpowiedzialną służ­
bę. Wielu z nich widzieliśmy na

szosie zakopiańskiej, na trasie do

Nowego Sącza i Krynicy, na

podmiejskich drogach Krakowa.

Spokojnie ale stanowczo kontrolo­
wali pojazdy, pouczali lub upo­
minali kierowców. I o dziwo nie

sypały się niczym z rogu obfito­
ści mandaty. Jak wyjaśnił nam

jeden z funkcjonariuszy MO rów­
nie skuteczne było zwrócenie u-

wagi, pouczenie. Widzieliśmy sa­
mi. Upomniany kierowca konty­
nuował po chwili podróż ale już
bardziej ostrożnie.

Poniedziałkowe
komunikaty

milicyjne nie notowały więk­
szej ilości nieszczęśliwych wy­

padków drogowych. Wielka w tym
zasługa funkcjonariuszy krakow­
skiej i wojewódzkiej Służby Ru­
chu MO, którzy ofiarnie pełnili
swoje obowiązki.

Dziękujemy im za to.

We wszystkich szkołach
przedszkolach krakowskich
wykorzystuje się okres waka­
cyjny dla przeprowadzenia
koniecznych remontów. Nie
jest to jednak łatwa sprawa.
Trudności z dokumentacjami,
zaopatrzeniem w materiały
budowlane, brak dostatecznej
ilości wykonawców poważnie
hamują tempo robót. Cenna
jest więc każda pomoc spo­
łeczna. Dlatego w imieniu
Prezydium DRN Zwierzyniec
i małych użytkowników prze­
kazujemy słowa uznania pra­
cownikom spółdzielni „Zespół
Inżynierski” za szybkie i bez­
płatne wykonanie dokumenta­
cji na remont trzech przed­
szkoli przejętych przez wła­
dze dzielnicowe od „Carita­
su". Budynki zostaną odno­
wione i wyremontowane a

we wrześniu bawić się w nich
będą i wypoczywać dzieci.

(jók)

o zmianach zachodzących w naszym mieście może m.In.
świadczyć ul. Pstrowskiego. Coraz więcej jest na niej
nowoczesnych bloków mieszkalnych Fo*. j. uiberaii

Sprawy dawne ale ciekawe

Ile kosztowały śniadania
rajców miejskich?

ny miejskie i pergaminowe do­
kumenty z pieczęciami królew
skimi o średnicy około 10
każda.

Dla naukowca takie archiwum
to skarbnica wiedzy historyczne!
Nic więc dziwnego, że co rok

ukazuje się w druku około 40

Mało która dzielnica Kra-
korca może pochwalić się
równie
ulicami
leni co

jemnie
rować

Pożary
< bm. w mieszkaniu Natalii Ro-

goda przy ul. Floriańskiej 51,
wybuchł pożar od pozostawionego
pod prądem żelazka. Spłonęło ca­
łe urządzenie mieszkania wartości
około 40 tys. zł.

Garbarsko-Futrzarska Spółdzielnia Pracy .Poprad”
w Starym Sączu — OGŁASZA PRZETARG na do­
kończenie remontu instalacji elektrycznej.

Dokumentacja techniczna do wglądu w biurach
Spółdzielni — Stary Sącz, ul. Jagiellońska nr 2 —

w godzinach od 8 do 13.
Termin wykonania remontu do 15 września br.
Oferty w zalakowanych kopertach należy skła­

dać w biurze Spółdzielni do dnia 16 sierpnia br.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 20 sierp­

nia br.. o godzinie 9.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa

państwowe, spółdzielcze oraz prywatne.
Zarząd Spółdzielni zastrzega sobie prawo dowol­

nego wyboru oferenta, lub odstąpienia od przetar­
gu bez podania przyczyn.

MURARZY SZAMOTOWYCH, ŚLUSARZY WYKWA­
LIFIKOWANYCH, SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH,
MONTERÓW KONSTRUKCJI oraz BLACHARZY
do wykonywania rurociągów » blacby — przyjmie
natychmiast Krakowskie Przedsiębiorstwo Budo­
wy Pieców Przemysłowych w Krakowie 28. Nowa
Huta-Krzeslawice (dojazd tramwajem nr I 1 IJ
do bramy głównej Huty im. Lenina). — Praca sta­
ła na miejscu lub na wyjazd na warunkach czaso­
wego przeniesienia. — Warunki pracy 1 płacy do
uzgodnienia w opaiclu o Układ Zbiorowy Pracy
w Budownictwie. K-6223

uporządkowanymi
i taką ilością zie-

Nowa Huta. Przy-
jest wiec pospace-
po takich ulicach.

Fot. S. Gawliński

*

W Welkowie, pow. Kraków,
spłonął dom i stodoła Anny Wol­
skiej. Straty wynoszą około 60

tys. zł. Przyczyn pożaru nie u-

stalono. (am)

CaGDZIE,KIEDY?

APTEKI
Nieczynne.

APOLLO: „Piękna młynarka”
(fr., 16 1.) 11.30, 15.45, 18, 20.15. CAS­
SINO: „Zemsta zza grobu” (fr., 16

lat) — o zmroku. CHEMIK: „Nie­
letni świadek” (ang., 16 lat) — 19.
KRAKUS: „Sprytna dziewczyna”
— 17, 19. — KULTURA: „Ostatni
świadek” (NRF, 16 lat) —18, 20.15.
MASKOTKA: „Komedianty” (poi.,
16 lat) — 15.30, 17.45, 20. MIKRO:

„Orkiestra wojskowa” (węg., 14

lat) — 17.45, 20. MINIATURKĄ:
Program dla dzieci — 15, „Pięk­
no Wietnamu” — 16, „Legenda
o miłości” (CSRS, 18 lat) — 17,
19. MŁODA GWARDIA:

cy tronów” (wł., 18

17.15, 19.30 . ROTUNDA:

rejs” (ang., 18 lat) —

STUDIO — nieczynne.
„Gość z zaświatów” (fr., 12 lat)

- 15.45, 18, 20.15. — TĘCZA
Wyzwanie” (wł., 16 lat) — 19.30.
- UCIEC

czyna w hotelu”

15.45, 18, 20.15.
oblicza zemsty”
- 16.30, 19.30,

Rynek Główny 42, Rakowicka

12, Retoryka 1, 'Rynek Podgórski
9, Krakowska 1, PI. Wolności 7,
Metalowców 1; Nowa Huta — A.

Struga Os. Szkolne 36.

gjpYŻURYt^
CHIRURGICZNY: Kopernika 40
INTERNISTYCZNY: Kopernika 17
OKULISTYCZNY: Kopernika 38
NEUROLOGICZNY: Botaniczna 1
LARYNGOL.: Kopernika 23.

RADIO
„Następ-

lat) — 15,
„Poślubny
17, 19. —

SZTUKA:

WKSIĘGACH
rachunkowych

Rady Miejskiej Krakowa
z roku 1553 zapisano do­
kładnie, ile kosztowały

śniadania rajców miejskich, ka­
mienie na odnowienie Sukiennic,
kwiaty na posiedzenie rady i
ówczesne „delegacje” czyli wy?
datki posłów wyjeżdżających wk prac opartych o materiały kra-

sprawach miejskich. Dla czytel­
nika z wyobraźnią suche księgi
rachunkowe i 'inne dokumen­
ty tętnią autentycznym ży­
ciem sprzed stuleci.

Jest tych dokumentów tysiące
w Archiwum m. Krakowa, przy
ulicy Siennej. Począwszy od ak­
tu lokacyjnego, który spoczywa
•w szklanej gablotce, zgromadzo­
no tu ozdobnie oprawne księgi
zawierające akta sądowe, rachtln.
ki miejskie, księgi wiertelnicze

czyli protokoły oględzin budo­
wlanych sprzed stuleci, stare pla«

kowskiego archiwum. Pani mgr
Stanisława Pańków pokazuje ml

niewielką oprawną w skórę k.ią-
żkę — to pierwsza księga urzę­
dowa w Polsce — dokumenty
ustawy z roku 1300. Inna po­
dłużna książeczka zapisana sta­
rannym, ręcznym pismem, to

pierwsza księga Bady Miejskie.)
z roku 1392. Pisano w niej „jak
leci” — uchwały, wydatki 1 roz­
porządzenia.

AK gromadzono te dokumenty?
Do końca XVIII wieku prze­
chowywano je skrzętnie, boJ

były podstawą prawną działalno­
ści instytucji miejskich. Po roz­
biorach Polski przestały być po­
trzebne i właściwie tylko myszy
i przypadkowi szperacze gospo­
darowali w tych zgromadzonych
na Ratuszu księgach i papierach.
Dopiero w połowie XX wieku

rozwinęła się w Polce naukowa

archiwistyka. Zaczęto gromadzi*
i opracowywać stare dokumenty.

A dokumentów tych ciągle
przybywa. Pracownicy archiwum

mają prawo wglądu w bieżącą
dokumentację większości współ­
czesnych instytucji. Decydują o-

nl, które dokumenty należy prze­
chować, ze

historyczną,
makulaturę,
pomieszczeń
kowie bardzo utrudnia gromadze­
nie współczesnych dokumentów.
Nawet zbiory sprzed setek lat

przechowywane są w pomieszcze­
niach,
spadla
stopni.

względu na wartość
a które mogą iść ha

Jednakże ciasnota
archiwum w Krako-

w których temperatura
ubiegłej zimy do minus 7

J
wino, dokumenty z bi«-ak

giem czasu nabierają wartości
dla naukowców, budowniczych,

studentów i ludzi z wyobraźnią,
którzy z suchych informacji po­
trafią odtworzyć barwne życ.i«
w dawnych czasach. »<tm)

H A: „Dziew-
(USA, 16 lat) —

WANDA: „Dwa
(USA, od 16 lat)

WARSZAWA:
„Zbrodnia” (fr.-wł., 16 lat) — 15.45,
18, 20.15. WISŁA: „Dziewięć dni

jednego roku.” (radź., 14 lat) —

godzina, 15.45, 18, 20.15. —

WOLNOŚĆ: „Zbrodniarz i panna”
(poi., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WRZOS: „Żyjąca pustynia” (USA,
7 lat) — 15.45, 18, 20.15. ZDROWIE,
ZUCH — nieczynne. ZWIĄZKO­
WIEC: „Serce i szpada” (fr., 12 1.)
17, 19.15.

KINA W NOWEJ HUCIE
ŚWIT: „Światła na mordercę”

(fr., 16 lat) — 16, 18, 20. Mała
sala ŚWITU: „Pijany anioł” (jap.,
18 lat) — 17, 19.15. ŚWIATOWID:
„Byłem Montgomerym” (ang., 12

lat) — 18, 20. Mała sala ŚWIATO­
WIDA: „Dom z facjatą” (radź., 16

lat) — 17, 19. SFINKS: „Tygrysy
na pokładzie” (radź., 7 lat) — 16,
18, 20. ORION (Podłęże): „Lotni­
sko nie przyjmuje” (CSRS, 16 lat)
— 19.30.

KINO LETNIE: „Kochankowie z

Verony” (fr., 18 lat) — o zmroku.
PROKOCIM. ZZK: „Mężczyźni

na wyspie” (poi., 16 lat) — 19.
WIELICZKA. Górnik: „Marcin

w obłokach”.
SKAWINA. Junak: „Trzynaste­

go nocą”; Hutnik: „Rozwód po
Włosku”.

Wystawa Postępu Technicznego
w Budownictwie — Politechnika

(Warszawska
godz. 10—18.

ZOO (Lasek
nie od godz. 9

Godz. 13.45: Alfabet polskiej pio­
senki, 14.05: Grają zesp. rozr.,
14.45: „Błękitna sztafeta", 15.00:
Soliści w rep. rozr., 15.30: Dla
dzieci ode. 10 pow. M. Bielic­
kiego pt. „Moje skarby w kosmo­
sie”, 15.50: Mel. rozr., 16.00: Wlad.,
16.05: Głos ma red. muz., 16.35:
Fel. aktualny J. Popowa, 16.50:
Wlad. Ziemi Rzeszowskiej, 17.00:

Fragm. z oper Pucciniego, 17.25:
Aud. dla młodzieży, 17.45: Dzien­
nik krak., 17.55: Na krakow­
skiej estradzie, 18.35: Radio rekla­
ma, 18.50: Mówi Technika z cy*
klu: „Guliwer mierzy z błędem"
— pogad. inż. J. Beka 1 inż. E.

Ratajczyka pt. „Bez miary ani

rusz”, 19.00: wiad., 19.05: Muz. 1

aktualności, 19.30: Kalejdoskop
kulturalny, 20.00: Koncert życzeń,
21.00: z kraju i ze świata, 21.27:

Kronika sportowa 1 wyniki „To-,
talizatora Sportowego”, 21.40: Gra

Zespół A. Kurylewicza, 22.00: U-

niwersytet Radiowy — aud. z cy­
klu: „Współczesny kapitalizm",
22.15: „Z alfabetem po Kielecczy-
żnie”, 22.30: J. Zarębski: Kwintet

fortepianowy nr 34, 23.10: Muz.

tan., 23.50: Ost. wiad., 24.00: Hymn
i koniec audycji.

ELEWIZJ

24) czynna w

Wolski) — codzien-
do. zmroku.

Godz. 17.50: Telewizja Katowi­
ce informuje. 18.00:Reportaż eko­
nomiczny. 18.30: „Siadami Pita­
gorasa" — teleturniej. 18.55: „Oj­
cowie epoki" — program Alek­
sandra Tarnowskiego i Andrzeja
Szczypiorskiego. 19.20: TV Maga­
zyn Postępu Technicznego z Ka­
towic. 19.50: Dobranoc. — 20.00:
Dziennik telewizyjny. — 20.25:
„Czarownice z Salem” — film
fab. prod. franc. od lat 18. 22.40:
Wiadomości dziennika telewizyj­
nego.

Wojewódzka Przychodnia Medycyny Pracy —

w Krakowie, ul. Zygmunta Augusta 1 — OGŁASZA
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie ro­
bót remontowych:

a) budowlanych,
b) instalacji sanitarnych obejmujących:
1. budowlane (murarskie, tynkarskie, posadzko­

we I zduńskie).
2. instalacyj • (wodociągowe 1 kanalizacyjne) —

z materiałów dostarczonych przez wykonawców.
Podkładki kosztorysowe można podjąć w Sekcji

Gospodarczej Wojewódzkiej Przychodni Medycyny
Pracy w Krakowie, ul. Zygmunta Augusta 1, I p.

Termin rozpoczęcia robót bezzwłocznie.
Termin zakończenia robót 31 października br.
Oferty należy składać w WPMP — Kraków, ul.

Zygmunta Augusta 1, do dnia 15 sierpnia br.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 16 sierp­

nia 1963 r„ o godz. 9, w biurźe Wojewódzkiej Przy­
chodni Medycyny Pracy w Krakowie, ul. Zygmun­
ta Augusta 1.

W przetargu mogą brać judzlal przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze I prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta.

Związek Młodzieży Socjalistycznej — Komitet Wo­
jewódzki w Krakowie, Al. Słowackiego 48 — ogła­
sza, że zgodnie z Zarządzeniem Ministra Komuni­
kacji z dnia 1 sierpnia 1960 r. w sprawie postępo­
wania ze zbędnymi pojazdami mechanicznymi —

(Monitor Polski z dnia 23 sierpnia 1960 r„ nr 66),
SPRZEDA w DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO w dniu 28 sierpnia 1963 r., o godz, 11 —

samochód osobowy marki M-20 „Warszawa". Cena
wywoławcza wynosi 24.000 zł.

Wymieniony samochód można oglądać w gara­
żach w Krakowie, ul. Berka Joselewfcza 28.

Przetarg odbędzie się w KW ZMS Kraków, Al.
Słowackiego 48, I piętro.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywołania
należy wpłacać w kasie KW ZMS — do dnia 18
sierpnia 1963 r. K-6464

Przedsiębiorstwo Usług Reklamowych „Reklama”
P. P. Oddział w Krakowie, ul. Pawia 6 — OGŁASZA
PRZETARG NIEOGRANICZONY na roboty:

1) ślusarskie — (wykonanie stelaży, ram metalo­
wych do szyldów itp.),

2) elektroinstalacyjne Instalacji siły 1 światła.
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa

państwowe, spółdzielcze 1 prywatne.
Zgłoszenia i Informacje w siedzibie Przedsiębior­

stwa w Krakowie, ul. Pawia 6.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 16 sierpnia 1963 r.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo dowolnego wybo­
ru oferenta. K-6502

Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłop­
ska” w Żarnowcu, pow. Olkusz, OGŁASZA PRZE­
TARG na wykonanie robót budowlanych i stolar­
skich związanych z remontem kapitalnym gospo­
dy w Żarnowcu.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Dokumentacja do wglądu znajduje się u prezesa
Spółdzielni.

Oferty należy składać do dnia 15 sierpnia 1963 r.,
pod adresem: Gminna Spółdzielnia „Samopomoc
Chłopska”, w Żarnowcu, pow. Olkusz.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 16 sierpnia 1963 r.,
o godzinie 8, w biurze Zarządu Spółdzielni.

Zarząd zastrzega sobie prawo dowolnego wvboru
oferenta. K-6511

Prezydium PRN Wydział Rolnictwa i Leśnictwa
w Proszowicach — OGŁASZA PRZETARG na wy­
konanie studni w Kowali 1 Kościelcu.

Kosztorys na wykonanie studni znajduje tlę do

wglądu w tut. Wydziale.
Termin wykonania — natychmiast.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa

państwowe, prywatne, 1 spółdzielcze.
Oferty w zalakowanych kopertach należy skła­

dać pod adresem: Wydział Rolnictwa 1 Leśnictwa
Prezydium PRN w Proszowicach, ul. 1-go Maja 72
do dnia 8 sierpnia 1963 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 9 VIII
i963 r., w biurze Wydziału.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
bez obowiązku podania przyczyny.

Krakowski Zakład Przemysłu Maszynowego w Kra­
kowie, ul. Robotnicza 9, telefon 582-29 — OGŁA­
SZA PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykona­
nie w metalu, oprzyrządowania na wyrób BG-2 —

wg posiadanej dokumentacji — w ilości około 250

przyrządów.
Bliższe wyjaśnienia można uzyskać, w biurze

przedsiębiorstwa przy ul. Robotniczej 9.
W przetargu moęa brać udział przedsiębiorstwa

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty w zalakowanych kopertach należy skła­

dać w biurze przy ul. Robotniczej 9, w ciągu 14 dni
od daty ukazania się niniejszego ogłoszenia, po
czvm nastąpi otwarcie ofert.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta,
względnie unieważnienia przetargu bez podania
przyczyn. K-6520

Powiatowy Zakład Weterynarii w Brzesku, SPRZE­
DA W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONE­
GO samochód osobowy marki „Moskwicz” typ
40’. — Cena wywoławcza wynosi 26.250 zł.

Udział w przetargu mogą wziąć instytucje 1 osoby
prywatne (zgodnie z Zarządzeniem Ministra Ko­
munikacji z dnia 1 sierpnia 1960 r. Monitor Polski
Nr 66/60), które najpóźniej na jeden dzień przed
przetargiem złoża w kasie Powiatowego Zakładu
Weterynarii w Brzesku, wadium w wysokości 10
proc, ceny wywoławczej.

Przetarg odbędzie się 19 sierpnia 1963 r. w Pań­
stwowym Zakładzie Leczniczym dla Zwierząt
w Zakliczynie, pow. Brzesko, ó godzinie 10.

W wypadku nleodbycla się w. w. przetargu, po­
nowny termin przetargu wyznacza się na dzień 26
sierpnia 1963’ r„ godz. 10.

Oględzin samochodu dokonywać można codzien­
nie, w godzinach od 8 do 15 w Państwowym Za­
kładzie Leczniczym dla Zwierząt w Zakliczynie. I

Huta Im. Lenina — zatrudni natychmiast z terenu
miasta' Krakowa oraz województwa krakowskiego
pracowników o następujących specjalnościach:

8 INŻYNIERÓW MECHANIKÓW ze specjalnością
budowy maszyn, z co najmniej 3-letnlą praktyką
w biurach projektowych lub konstrukcyjnych,

4 INŻYNIERÓW BUDOWNICTWA LĄDOWEGO
s co najmniej 3-letnią praktyką w biurach pro­
jektowych lub konstrukcyjnych,

3 INŻYNIERÓW względnie TECHNIKÓW ME­
CHANIKÓW, z co najmniej 2-letnią praktyką
w biurach projektowych lub konstrukcyjnych.

Warunki pracy 1 płacy do omówienia w Dział#
Kadr Huty Im. Lenina, Centrum Administracyjne
Budynek „Z”. klatka „D". pokój nr 23.

OPERATORÓW SPRZĘTU CIĘŻKIEGO z upraw­
nieniami i dobrymi referencjami, do obsługi kopa­
rek „E-1003” „Waryński” oraz spycharek SH-51
1 wózków elektrycznych — zatrudni natychmiast
Kopalnia „Siersza” w Sierszy. y

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy dla
Pracowników Górnictwa. K-8383

Nowosądeckie Zakłady Spożywcze Przemysłu Te­
renowego w Grybowie — przvjmą natychmiast do
prący MGR BIOLOGII, MGR CHEMII SPOŻYW­
CZEJ lub TECHNIKA PIWOWARA na stanowisko
kierownika laboratorium zakładowego branży pl-
wowarSko-slodowniczej. — Wynagrodzenie według
Układu Zbiorowego Pracy Pracowników Przemy­
słu Spożywczego. K-6431

Cementownia „Nowa Huta” w Krakowie — przyj­
mie natychmiast do pracy z terenu Krakowa 1 No­
wej Huty - TECHNIKÓW CHEMIKÓW i MECHA­
NIKÓW z kilkuletnią praktyką na stanowisku mi­
strza — na stanowiska mistrzów zmianowych, KIE­
ROWCÓW 1 I ł II kat. prawa jazdy, ELEKTRO­
MONTERÓW i POMOCNIKÓW ELEKTROMONTERA
do pracy w utrzymaniu ruchu, MASZYNISTÓW
i POMOCNIKÓW MASZYNISTY lokomotyw spali-
nowych, z uprawnieniami PKP 1 kilkuletnią prak­
tyką w tym zawodzie. Wynagrodzenie wg Ukła­
du Zbiorowego Pracy dla Przemysłu Cementowe­
go — przysługuje deputat węglowy. — Zgłoszenia
przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia dojazd tram­
wajem linii nr 13 i 14. K-6486

2 INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW MECHANIKÓW
do Działu Głównego Mechanika, 1 INŻYNIERA
ELEKTRYKA, 2 KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH,
2 ELEKTRYKÓW. 2 ŚLUSARZY, 2 PRZETOKO­
WYCH oraz SUWNICOWYCH — zatrudni natych­
miast Fabryka Supertomasyny „Bonarka” w Kra­
kowie, ul. Puszkarska 9. — Zgłoszenia przyimuje
Lział Szkolenia i Kadr. K-6536

Fabryka Śrub — Przedsiębiorstwo Państwowe, 2y-
wlec-Sporysz, ul. Grunwaldzka 5 — poszukuje IN­
ŻYNIERA o specjalności technologia produkcji na­
rzędzi z co najmniej 10-letnią praktyką, na stano­
wisko kierownika wydziału narzędziowni.

W perspektywie możliwość otrzymania mieszka--
nla. — Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego.

Zguby

MISIAK Stanisław, zam.

Tarnów-Swierczków, zgu­
bił legitymację służbową
nr 8478, wydaną przez
Zakłady Azotowe w Tar­
nowie.

________

P-871

HABEREK Wiesław, za­
mieszkały Kraków-33, bl.
12, m. 10, zgubił przepu­
stkę wydaną przez ZBM
3 — Walcownia, 84344

BRYJA Andrzejowi, No-*
wa Huta, Centrum A bl.
6 m. 21, skradziono: ksią­
żeczkę ubezpieczeniową
wydaną przez Hutę Im.
Lenina, skierowanie sa­
natoryjne nr 036246 do
Czerniawy od 1 do 28

sierpnia 1963 r., zaświad­
czenie .o czasowej nie­
zdolności do pracy seria
L-62 nr 049585 — na 29
dni, wydane przez Za­
kłady Lecznicze Huty lim.
Lenina.

Nie czekajcie
na IVkwartał >

Zaopatrzeniowcy
klubów sportowych,
szkół i świetlic itp.

Z dniem 1 sierpnia br.

ZOTAŁ ZNIESIONY LIMIT SPRZEDA­
ŻY POZARYNKOWEJ DLA TELEWI­
ZORÓW PRODUKCJI KRAJOWEJ:

14 cali <—■ 17 cali oraz telewizora

„Wawel” 21 cali.

Do nabycia we wszystkich salonach'

i sklepach ZURiT oraz sklepach branży
radiotechnicznej na terenie całego

kraju.

„GAZETA KRAKOWSKA". ORGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ W KRAKOWIE. ADRES REDAKCJI: Kraków, al. Wielopola 1, ni p. Adres dla korespondencji: Kraków 1 skr. poczt. 856. ADRES WYDAW­
NICTWA: KRAKOWSKIE WYDAWNICTWO PRASOWE RSW „PRASA”, Kraków, ul. Witlna Z, nr teł. 858-62. Telefon redakcji: centrala redakcji czynna od coóz. 8 do t w nocy — nr tel. 215-66 łączy z wszystkimi działami. Telefony bezpośrednie: redaktor naczelny
i sekretariat — 508-85, z-ea redaktora naczelnego — SM-lt, sekretariat odpowiedzialny 244-87, dtlal kultury, oświaty, nauki — 558-40; dział łączności z czytelnikami (listów) — 516-23; dział Informacji miejskiej 1 sportowej — 269-95; dział partyjny — 201-67; działy: ekono*

Uliczny, rolny — 215-63; dział depeszowy — 225-91; dział terenowy — 710-68. ODDZIAŁY REDAKCJI: Tarnów, Krakowska 12, tel. 650; Nowy Sącz. Jagiellońska 10, tel. 501; Chrzanów, Al. Lenina 55, tal. 859; 2ywlee, Marchlewskiego 4, teł. 20-21; Nowy Targ, Plac Poko*
koju 13, tel. 226; Olkusz, Marehlewsktego 1, tel. 531. NIE ZAMAWIANYCH RĘKOPISÓW REDAKCJA NIE ZWRACA. Wszelkich Informacji w sprawie warunków prenumeraty udzielają placówki „Ruchu" i Poczty. OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: BIURO OGŁOSZEŃ
1 REKLAM •• Kraków, ul. Witlna 2, I piętro, teL 553-40 oraz ODDZIAŁY; Tarnów, Krakowska 12. tel. 658; Nowy Sącz. ul. Jagiellońska 1& tel. 581; Chrzanów, AL Lenina 55, tel. 858; Nowy Targ, Plag Pokoju 13, teL 226; Olkusz, uL Marchlewskiego 1. teL 537:

Żywiec, ul. Marchlewskiego 4. tel. 20-21; Nowa Huta, Plac Centralny (Klub MPiK), telefon 417-M, y—j


